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Krwawym szlakiem.
(Ocl naszego korespondenta).

Kopenhaga, 24 stycznia.
(P^rny dzień, w  rotrueńskiem. — Kobiety w oblę
żenia. — Boso po śniegu. — W oczach właści
c ie l i .— Stsrokonstantynowskie. . — Pod grozą

palek).
■n* i - • z' - ,r jnńa poisiiie przynoszą, znow szereg do

niesień o grabieżach i pogromach dworów 
polskich na Podolu, Wołyniu i Ukrainie. ■— 
Prawdziwie dantejskie to obrazy. Wyjmijmy 
niektóre, najgroźniejsze i najbardziej typo
we dia zdziczenia, jakie wylało się teraz z 
duszy żołdactwa i chłopstwa otworem, wy
bitym przez bolsżcwizm.

Powiat rówieński już od września ulega! 
mniejszym pogromom i kradzieżom, których 
dokonywały kwaterujące wojska. Nikt je
dnak nie przypuszczaj że w tak krótkim 
czasie będzie cały powiat zrównany z zie
mią. Dopiero dn. 4 grudnia zaczął się pra
wdziwy sądny dzień. O godz. 9 wieczór w ! 
majątku Jełowice pp. Piłsuckich banda, soł- 
dacka uzbrojona, wpadłszy na folwark, sta
rała się dorwać do obory, na protest wła
ściciela i służby odpowiadała strzałami, oto
czono dom, ni% pozwolono niliomu wyjść na 
podwórze, a tymczasem rozbijano wrota* i 
nabierano bydło.

'fegfrż dnia około 1 w nocy pijana banda 
wdarła się do Climielówki, majątku p .  Z^fii 
iWydżdż^py, gdzie wpadłszy do pokoi, zażą
dali otwarcia spichlerza. Nie pomogły ani 
prośby właścicielki, ani perswazye oficerów 
kwaterujących we dworze. Zabrano klucze i 
przez całą noc ładowano wozy zbożem, wy
wożąc je na wieś. To -samo miało miejsce w 
Posbojme, majątku p. Puncińskiego, gdzie 
zabrano zboże i bydło. Zdawało się, że na 
tem zaprzestana rabusie, tymczasem na dru
gi dzieii zaczęła się piekielna robota, która j 

,g03tawi_ineza tarty ślad ma biedpem Polani.
na dany znak ]

zaczęły się jednocześnie pogromy w całej

ostatnie znalazły opiekunów w oficerach, 
którzy ukryli* dzieci na wrsi w swoich kwa
terach, z narażeniem własnego bezpieczeń
stwa.

P. Wydżdżyna, p. ^Lęmiktkow^ska i W. Je
zierska wpadły do wrędu
0 100 kroków od domu. Tam przeżyły . . 
szne godziny, patrząc przez niedomknięte 
drzwi, jak tłumy cale żołdactwa i chłopstwa 
zajeżdżały wozami i zabierały 'cały doby
tek i tyiołetnići pracę. Wszystko to się dzia
ło na tle luny, przy odgłosach dzikich wyć
1 wystrzałów. Nieszczęśliwe kobiety prze
siedziały tak do 1 w nocy. Trafem dowie
dział się o ich ukryciu oficer (Rosyanin), 
który uważając, że trochę rozbój przycichł, 
przyszedł po panie i zabrał do s-wego po
koju. Tam ledwie się zjawiły, nowa banda 
obiegła dwór, szukając .właścicielki, aby im 
dała klucz od kasy, której na razie rozbić 
nie mogli. Krytyczna chwila była bardzo, 
gdyż życie wisiało na włosku, wtedy ten sam 
oficer, nie zważając na zemstę, uzbrojony 
tylko w rewolwer^ wyprowadził panie przez 
niedostępne bagienko na łąki, gdzie pod sto
giem siana znalazło się schronisko. Nad ra
nem dopiero wróciły do pustych murów i 
korzystając, że wszyscy usnęli po orgij, wy
jechały ukradkiem z dziećmi, z wiernym słu
gą, który bocmemi drogami zawiózł je na 
Swobodę mazurską, gdzie w ukryciu dotych
czas bez-najniezbędniejszych rzeczy obywać 
się muszą, nie wiedząc, dokąd zwrócić swe 
kroki, gdyż wokoło trwają, pogromy.

W Stawku,- dawna własność hr. Worcel
lów, zrównana z ziemią. W Holmiewicach 
zmuszono sztab do ucieczki i tam wszystko 
spalono. W Iipnnch, własność pp. Brudni- 
ckich, toż samo. Tam straszny los spotkał 
pp. Jachowsldch, krewnych p. B., na życie 
których, nastawano. Mieli córkę kalekę, więc 
ucieczka była niemożliwa. Znalazła się o- 
pieka w osobie oficera również Rosyanina,
h .ó ry »,WB*qwouiy-. aa  »rjn iód

okolicy. W tejże samej Jełowicy chłopi i pi
jani żołnierze w nieobecności właściciela 
rzucili się na dwór i folwark, rozbijając, ni
szcząc i zabijając wszystko, co wpadło w ich 
ręce. Na krzyk i wyłamywanie dfżwi przez ! 
dziką tłuszczę poszukującą właściciela, p, 
Rubjceka z córką zdążyły tylko wybić okno 
j  tak, jak'Stały, rzucik/ się do ucieczki, uda
jąc się boczoemi drogami dó miasteczka o- 
dległego o 7 wi«wsfc- 

W Fostojme to samo się działo, skąd 
rządca z rodziną bez żadnej cieplejszej o- 
dzieży również uciekł, stara szlachecka sa
dyba stała się pastwą płomieni. W Niele- 
wie, gdzie właścicielka p. L. Wydżdżyna 
wraz z siostrami pakowały rzeczy, zamierza- 
jąc wyjechać, zostały napadnięte i sterory- 
zówane przez bandę, składającą się z około 
200 ludzi uzbrojonych. Około' 30 zwróciło się 
do właścicielki, grożąc jej i zmuszając do od
dania pieniędzy; potem podali rękę, dzię
kując i zapewniając, że reszty dobytku nie 
ruszą, udali, -że wychodzą, lecz w tej samej 
chwili dał się słyszeć ryk bydła, kwik kłutej 
nierogacizny, krzyk drobiu, wyłamywanie 
drżwi, bicie szyb itd. Nie było innej rady, 
trzeba się było ratować ucieczką utrudnioną 
czworgiem drobnych dzieci. Szczęściem te

ogród na czekające tam konie, przez niego 
przygotowane. W Leśniczówce nieszczęsne 
kobiety w ukryciu przesiedziały dzień cały, 
czekając na męża i ojca staruszka 70-letme- 
go, który 12 wiorst przeszło przebył, szu
kają© pomocy w miasteczku. tW tych sa
mych Lipidach u pp. S. spalono cały fol
wark, wszyscy uciekli, a dopędzone kobiety, 
zmuszone były zdjąć trzewika i boso po mro
zie i śniegu ratować życie. Zginęły bez wie
ści. Pogrom miał dalej podążyć na Stedynie, 
Myck i Lipniki. Po grabieży kilkudniowej 
wszędzie budynki palono,-setld osób pozo
stało bez mienia, dachu nad głową i środ
ków do życia.

‘Dft. 27 listopada ub. r. straszny los spo
tkał dwór i folwark p. Teofila Knolla we 
wsi Szybermie, w pow. starokonstantyarow- 
skim (na Wołyniu). Tłum włościan, kiero
wany przez rozbestwione żołdactwo, znisz
czył i rozgrabił wszystko, pozostały tylko 
mury bez okien i drzwi; wiele dzieł sztuki, 
obrazy polskich malarzy, staroświeckie me
ble ogromnej wartości, słowem wszystko 
zmiotła fala rozszalałego tłumu, uległa ró
wnież zniszczeniu cała bogato urządzona 
wozownia, uprzęże etc., zrabowano cały fol
wark, konie, bydło, zboże i nawet rozebra
no budynki. Kjlłyidziesięeioletnia praca go
spodarza, jego gust i starania obrócone zo

stały w niwecz. P. T. Knolł matował swe 
życie ucieczką do stryjecznego brata swe
go Bronisława Knolla,' mieszkającego w tej
że wsi Sybermie; los jednak okrutny nie o- 

l minął i tego gniazda rodzinnego, ten sam 
rtłum włościan, podżegany przez żołnierzy, 
n godz. 5 wieczorem wpadł do dworni i fol- 

; warku i rozpoczął sw£ dzieło zniszczenia* 
!P. Br. Knoll, którego z włościanami, łączyły 
j bardzo dobre sąsiedzkie stosunki, do osta- 
ftmiej chwili nie chciał wierzyć, by pogrom 
| przyszedł do skutku i liczył na opamięta- 
| nie, lecz nie przyszło i przyjść nie mogło, bo 
[ żądza zniszczenia tak opanowała włościan z 
innych ęzęści wsi Szybermy, że nawet nie
spodziewany przyjazd w chwili pogromu 
bratanka jego; oficera z frontu, nie mógł 
wstrzymać rozszalałego tłumu.

Zniszczono i zrabowano cały folwark o 
wysokiej kulturze: pp* Br. Knollowie w cią
gu 5 godzin .patrzyli na dokonywane zni
szczenie swrej pracy i mienia, na które całe 
pokolenia się składały, pozostając w domu 
wśród rozszalałego tłumu, niszczącego całe 
urządzenie dworu; dopiero o lk^w nocy1, gdy 
niebezpieczeństwo zaczęło zagrażać życiu, 
pp. Br. Knollowie w noc zimową, prawie bez 
.odzieży, piechotą z czteroletnim synkiem, 
maleńką, sierotką, przez nich wychowaną i 
bratem Teofilem, dostali się clo domu pp. 
Buellowów wc wsi Kedysowee, odległej o 4 
wiorsty. Tu korzystając z prawdziwej go
ścinności, przez 5 dni nie rozbierając się, 
czuwając*dzień i nóc, oczekiwali nowego po
gromu. Jakoż cln. 2 grudnia o godzinie 11 
w nocy banda uzbrojonych żołnierzy, uzbro
jona w karabiny, bomby i rewolwery, oto- 
ozyła dwór. Początkowo wszyscy chcieli się 
ratować ucieczką, okazało się to jednak nie, 
możliwem, gdyż żołnierze rozpoczęli strze
laninę do domu, o czem świadczą pobite 
okna i ślady kul na sufitach; pozostali więc 
wszyscy w jednym, pokoiku, po chwili wpa- 

—fefffetsfferórtrir** żołnierzy do

Wańsldch w Wandrułowie, pp. Buelowóww 
Onryszkowcach, pp. Steckich w Keśkowr- 
cach, p. Brodowskich itd., setki ludzi pozo
staje bez dachu i chleba wśród zimy, a  cała 
kultura polska na Rusi zamienia się w ni
wecz.

W pow. uszyckim (na Podolu) w majątku 
p. Jana Toka-rzewskiego-Karlidzewicza,, Le- 
śkowcach, rozgromiono doszczętnie jeden 
folwark „Jan,ewkę“. Gromili tylko miejsco
wi włościanie wsi Krzywczany. W sąsie
dnim majątku tegoż właściciela w Szaba- 
szówce częściowo ola*adzioaio pałac. Dzia- 

! lali tu również tvlko miejscowi złodzieje.
J .  K .

ZY/yCzajne (za m m  pstu. lat j«ęo a J* ac#)
„ układ tabelaryczny v ^  

Nadesłane . . . . .  .
Nekrologi . . . . . . . |
Komunikaty (po kronice) .
Paski (2 i 8 stronica) .

Paski poprzeczna .  .  i  . 
Załączniki, prospekty ifp, dla prenu

meratorów miejsc, sa 100 egzempl. 
dia pre mm. zamiejsc. n «,

n

—•33
—■50
1-50
1.50
2*—

20*—

b
2.—

mieszkania, a przyłożywszy rewolwery do 
skroni gospodarzowi* p. Janowi Buellowi i p. 
Br. Knollowi, zmusili do oddania ostatnich 
groszy, zegarków etc.; następnie przystąpili 
do sędziwej matki psna Buełowa. innych 
pań będących w domu i p. Teof. Knolla i wy. 
dzierali im wszystko, co mioJi przy sobie.

Uporawszy się z mieszkańcami, rozbe
stwieni żołdacy zaczęli rabować wszystkie 
cenniejsze rzeczy w domu; rabunek trwał 
do godz. 3 w nocy, szczęście jednak, że mie
szkańcy wsi spali i tylko najgorsze osobni
ki udział w rabunku wzięły, bo tym* spo
sobem choć do czasu rodzinie pp. Buelowów 
i nieszczęśliwym wygnańcom pozostał dach 
nad głową. Całe gospodarstwo p. Jana Bue- 
lowa zostało zagrabione przez włościan, któ
rzy wszystko sprzedają na lic-ytacyi za bez
cen, marnując całe mienia i pracę wielole
tnią. Groza sytuacyi jest nie do opisania. — 
Bandy uzbrojonych żołnierzy grasują w ca
łej okolicy i powiecie, a ratunku znikąd nie 
widać i spodziewać się nie można, władzy 
bowiem żadnej niema, wszyscy bezsilni.

W tymże czasie od 27 listopada rozgro
miono kompletnie dwory i folwarki pp. Ty
mińskich i Kumaoowskich w Szybemnie, pp. 
T. Prószyńskich we wsi Ukoweach, pp. Lyr- 
skieh w Walczyńcach, pp. FT. Milewiczów 
we wsi Dymitrówce, pp. Obniskich i pp.

Listy z Łodzi.
(Korespondencja „Głosu Narodu*).

Łódź, 23. stycznia.
cli a strajków. — Łódź a Warszawa. — Bandy

tyzm. — Zapis. — Z© spraw miejskich).

Strajki warszawskie z natury rzeczy od
bić się musiały echem i w Łodzi. Miasto na
sze jednakże, okazuje się, zatraciło już swój 
przedwojenny, rewolucyjny charakter. Po
mimo dość ożywionej agitacyi żywiołów bo- 
cyalistycznych, jak dotychczas bezrobocia 
nie notowaliśmy. Szykuje się podobno de
monstracyjny strajk powszechny na, niedzie
lę, lec-z wogóle rówmież i tym razem powąt
piewać nałoży w prawdziwość ogólnych przy
puszczeń.

W okresie t. z w. lat wolnościowych, r. 
1905—6, a nawet aż do wybuchu wo-jny o- 
becnej Łódź uważaną była *a rewolucyjną. 
Miasto nasze uważane było za najbardziej 
wywrotowe w Królestwie. Potem dopiero 
szła kolejno Warszawa i wreszcie Zagłębie 
Dąbrowskie. Dziś, gdy zabrakło w Łodzi o- 
wych piwedwojennyclr 200!p00 robotników, 
zmieniła eie ̂ zasadniczo kolej rzeczy: War- 
Ś7*awa, Zagłębie i dopiero na ostatku Łódź. 
Wszak zauw ażyć należy, iż objjk kilkakrot
nych zaburzeń w Warszawie, strajków w 
1915, 1913 i 1917 r., obok dłuższych straj
ków górniczych w Zagłębiu, Łódź miała tyl
ko sześciotygodniowy, spokojny zresztą, 
strajk tramwajarzy rok tomu i niewinną 
manifestacye 3-tysięccnego tłumu robotni
ków/ w dniu i. Maja roku ubiegłego! A wszak 
agi tacy a i na naszym gruncie nie śpi, lecz 
działa równie intensywnie, jak np. w War
szawie lub Zagłębiu. Przyczyny tego leżą 
w kilku dziedzinach życiowych. Przedewszy- 
stkiem conajmniej 95% robotników łódzkich 
emigrowało; dalej — pozostali w mieście 
prołeiaryustze — zawód owcy ̂ kilkoma szczę
śliwymi jednodniowymi ruchami strajkowy
mi zdobyli eobie wcale niezłe zarobki (me
talowcy np. mają 80—100 rok. na tydzień). 
Biedaków głodnych w mieście Jest niemało, 
]ecz — to... kobiety i dzieci. Wogóle Łódź 
tylko wiele gardłuje.

Grunt clo ągtncyi „ruchowej“ jest poda
tny; wszak Łódź posiada .szereg poważnych 
placówek socyalistycznych, t, zw. „twierdz** 
proleta-ryacldch. lecz  jeśli robotnik, czło
nek związków klasowych, ma wcale niezłe 
aa.r-o.bki, czy mu się ©hce, pomimo wszyst
kich ciężarów wojennych, jakie dźwiga na 
sobie, prowadzić jakieś ruchy. Mówi więc 
tylko. A to i lepiej.

W ostatnich czasach w mieście naszem i 
w okolicy rozpanoszył się na dobre bandy
tyzm. Prawie codziennie miasto jest pod wra
żeniem nowego napadu. Od świąt Bożego 
Narodzenia dokonano przeszło 20 większych 
napadów. Władze policyjne i wojskowe do
kładają wszelkich starań, by zgnieść budzą
cą się znów, jak na krótko przed wojną., 
hydrę bandytyzmu. Tymczasem jednak bez
skutecznie.

Wielkie wrażenie w mieście naszem wy
wołała niedawno śmierć samobójcza przez 
powieszenie jednego z potentatów kupie
ckich łódzkich, M. Sprzą.czkowskiego. Przy
czyną tak tragicznej śmierci bogatego 70- 
le tnie go starca był rozstrój nerwowy na tle 
wydarzeń wojennych. Zmarły cały swój ma
jątek, poza niewielką, stosunkowo, sumą dh: 
dalszej rodziny (bliższej nie posiadał), zapi
sał na cele dobroczynne i oświatowe.

W tych dniach odbyły się 'wybory do prer 
zydyum Rady miejskiej. Wybrano na prze
wodniczącego inż. Ludowśki-ego*! p. dra A. 
Tomaszewskiego (L. P. P.) oraz dra Rosom 
blatfca fnac. żyd.) na wice-przewodmczą- 
cyoh. Na najbliższych posiedzeniach Rady 
miejskiej poruszone będą palące kwestye na
tury zasadniczej, mterpoł^eye radnych so* 
cyalistycznych w przedmiocie aprowizacji;

Zanząd miejski normuje obecnie dostawę' 
ziemniaków dla ifiiasta; tymczasem na oso
bę w ydaw anych  jest na okres dwutygodnio- 
w r 10 r" maniaków i 10 f. brukwi.

K-j.

W roezntef Banko Polskiego
Dzmwięćdziesięcłolecie powstania Banlcu 

Pokkiego przypada na rok, kiedy wskrze- 
szoije ministerya polskie stawiać będą pierw
sze kroki, które w dziedzinie gospodarczej 
kierować się muszą ku doprowadzeniu Pol-

irakteru, lecz równie ciężkie przesilenie go- 
spodarcze, grożące nowopoy/stającemii pań
stwu, że nie znajdzie ono dość sił, aby kry
zys przetrwać i stworzyć s©bie podstawy 
dla przyszłego rozwoju.

I wyłoniła sie wówczas potężna postać)
. — „—j. ___ _ _  księcia Lnbeckiego, który ująwszy w swe

do rzędu państw silnych i samodzielnych ^ręcę całą politykę gpspodarczą i skarbową 
^Wómicznie. , j państwa, postawił sobie za zadanie dowieśę,

badanie przeogromne. Nie tylko- wyleczyć że wbrew nadziejom wrogów „przez swe fi- 
trzebą ki-^awe rany, zadane niszczącą rękąjnanse Polska nie zginieK. 
wojny j nietylko odbudować to wszystko,! We wspaniałym szeregu jego zasługi dzieł, 
co zosUfej zburzone, lecz wypracować i kon-‘ jedno z czołowych miejsc zajmuje Bank. 
seKwentnłe przeprowadzić olbrzymi program j Polski, instytucya, na której barki włożono 

zapewniający rozwój dobroby- cały niemal ciężar gospodarczego Odrodze-
Ja . r*w«go, program, któryby chronił nia kraju, ’ ’ ' '  tffsea łuk; '• i. __________ .•______j . v ^Gurŷ uy cujiu-uii; ma jK.ia.ju, 4 która pomimo burzy Rewolucyi,

wwhodytw^51̂ 6111 zjawiskiem, jak masowe pomimo przeszkód, stawianych jej ze strony
i ludności z kraju, w rządu rosyjskiego, tysiącznych skrępowań którym setki 6h^ 0 : ^  -------

jy k m r o  ludu k r a ;" ę

.y^^ułennej Judnosci % k r a j , . , - -  -
rlw L m  °" ceŚ,° narodowo i ję -ji szykan, które zmieniły się w powolną mar-

mleidem i mio- i tyrológię i uwieńczone były w roku 1885 jej

gtyl^tkowa doba obecuja nasuwa wiele, 
analogii z^okresem powstawania twoim kon- 

^ re^ńskiego. kiedy to część Polski zv- 
samodzielność państwową. 

S  wywerpMT burzliwymotaes^m walk o i, wyoieńozo-
»y epoką wojea n ^ ^ ^ k i c h ,  przeżywa},

cya, prowadzona energiczną dłonią ludzi nie
podzielnie oddanych służbie dla dobra oj
czyzny, a i w perspektywie kilkudziesięciu 
lat daje nam dziś jeszcze realne wsk^ówtei, 
gdzie i jak należy kierować wysiłki, kture 
nie zniweczone, miejmy nadzieję, w swych 
zaczątkach pozwolą Polsce na zużytkowanie 
w pełni swej * ogromnej siły ludnościowej, 
bogactw naturalnych i inieyatywy twrórczćj 
jednostek.

Zatwierdzenie statutu Banku Polskiego 
przez cesarza Mikołaja I. w dniu 29. stycznia 
*1829 r. udało się uzyskać księciu Łubeckie- 
mu, pomimo, silnego oporu rosyjskiego mi
nistra skarbu, Kaiijkrina, który nietylko wi
dział w księciu swego rywala* lecz zdawał 
sobie też sprawę z doniosłego znaczenia Ban
ku dla całego Królestwa^ a w szczególności 

[dla powstającego przemysłu polskiego, mo- 
gąoego z czasem stać się' poważnym kon
kurentem dla wytwórczości rosyjskiej.

Celem Banku według arł. 1. tego statutu 
miało być zaspokojenie długu publicznego, 

i tudzież rozszerzenie handlu, kredytu i prze
jmy słu narodowego'*. Miał więc Bank Polsld, 
j oprócz, funkcyi Banku przemysłowo-handlo
wego spełniać jeszćze służbę publiczną, wy
konując powierzoną mu przez skarb spłatę 

■ istniejących długów publicznych. Nieogra- 
niczając się na tem, już w 1829 roku poru-

Przez cały czas swego istnienia nie gonił 
nigdy Bank Polsld za doraźnym zyskiem, 
w każdym swym kroku kierując się myślą 
i troską o dobro publiczne.

Jasna ta stronica gospodarczych dziejów 
Polski świeci nietylko przykładem, ale jest i 
dowodem, czego dokonać może jedna instytu- i ©zono Bankowi zrealizowanie pożyczki skar-

jbowej 42 milionów zip., po Rewolucyi zaś
i nastąpił cały szereg pożyczek skarbowych, 
l których realizacyę wiecznie łaknący pienię- 
' dzy rząd rosyjski wkładał na barki Banku 
Polskiego.

Działalność publiczna Banku Polskiego 
nabiera szczególnego znaczenia w czasie Re
wolucyi, kiedy gromadzenie funduszów na 
koszta prowadzenia'wojny i "zaciąganie po
życzek spadło na Bank Polsld. Jest rzeczą 
znamienną, że wśród pożaru wojennego ani 
-razu nie podniósł Banie stopy procentowej i 
'ani na chwilę nie wstrzymał wymiany bile
tów bankowych na monetę brzęczącą, że 
wreszcie suma emitowanych banknotów ani 
razu nic przekroczyła 30 milionów, tj. kwo
ty przepisanej ustawą, a równającej się u- 
posażeniu Banku.

Nie ograniczała się jednak służba publi
czna Bknku. Polskiego do udzieiania^kar- 
bowi finansowej pomocy. Już*w lipcu w 
1829 roku między IComisyą Spraw Wewnę
trznych a, Bankiem Polskim stanął układ, 
na mocy którego Bank udzielił pożyczki 14 
milionów złp. na nowe drogi bite, których 
budowę sam objął. Zdawano sobie jasno 

sprawę z tego, że należycie rozwinięta sieć 
komunikacyjna jest pierwszym warunkiem 
rozkwitu sił twórczych kraju.

Zobowiązał się Bank wybudować w ciągu
5 lat cały szereg dróg- łączących miasta z

Lfstv lwowskie.«■/
Pod kuratela. — Protest przeciw praktykom een- 
iury. — Spokój i powaga. — Z Towarzystwa ubez

pieczeń urzędników prywatnych.

Już od dłuższego czasu opowiadano o za^ 
pro widzeniu kurateli w lwowskim zarządzie 
miasta. Krążące pogłoski stały sięMaklem.

Prezydyum namiestnictwa wystosowało 
23 stycznia do komisarza rządowego dra Ta
deusza Rutowskiego pismo następujące:

„W ślad m  tutejszym reskryptem z 4 sty
cznia oznajmiam, iż ministerstwo skarbu re
skryptem z 29 października 1917 r. usta
nowiło c. k. st. radcę skarbu okręgowej dy- 
rekcyi skarbu w Stanisławowie Kaliksta Mo
rawskiego- fachowym organem komisarza 
rządowego m. Lwowa dla finansowej gospo
darki tejże gminy na c z a s  u r z ę d o w a 
n i a  k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o .

Komisarz rządowy ma w myśl powyższe
go resknmtu ministeryalnego zabezpieczyć 
wymienionemu brganowi rządpwremu całko
wity wgląd do finansowej gospodarki gmin
nej, udzielać w tym celu na żądanie do 
wglądu wszystkie książki, zestawienia ra
chunków i asygnaty kasowe, powmływać i- 
mlennie z głosem doradczym na wszystkie 
posiedzenia rady przybocznej, które doty
czyć będą finansowych spraw gminy n p /u 
łożenie rocznego preliminarza i środków/ na 
pokrycie, załatwienie rachunków rocznych 
przyzwolenie na większe w budżecie nieprze
widziane wydatki i t. d., dając mu przytem 
możność wwnowiedzenia jego opinii i wc- 
góle korzy stad z jego rady w/ spraw^aoh sta
nowiska finansowego ważnych.

St. radca Morawski obejmie swą funkcyę

centrami przemysłu, stworzyć cały system 
traktów lian dl ow7o-przemy słowy c h. I podzi
wiać należy tu sprawność i szybkość, z jaką 
wziął się do dzieła. Nawet wypadki rewolu
cyjne nie przerwały robót, które w r. 1836 
były już prawie ukończone i których koszt 
ogólny wyniósł olbrzymią na owe czasy su
mę 34 milionów złp. •

Rząd rosyjski, stosując politykę unikania 
wszelidch nakładów, nie prbwadził dalej tak 
wspaniale rozpoczętej akcyi i ^obecny stan 
rozw/oju środków komunikacyi w Króiestwie 
jest równio daleki od koniecznego dla po
trzeb dzisiejszych minimum, jak dalekim był 
dla owych czasówr w chwili, gdy Bank Pol
ski przystępował do dzieła, którego świot- 
nem wykonaniem spiżówy wzniósł sobie po
mnik.

ZmTeniły się warunki. Dziś punkt ciężko
ści przeniósł się na koleje i drogi wodne. 
Przed rządem polskim staje wielkie zadanie 
rozwinięcia sieci i doprowadzania zniszczo
nych i pozbawionych taborów kolei do stanu 
sprawności oraz przeprowadzenie regulacyi 
rzek spławmy eh, których znaczenie komuni
kacyjne wzrosłoby niezmiernie w razie przy
łączenia Gdańska do Polski, lub przynaj
mniej zabezpieczenia wT Gdańsku wolnej że
glugi i hajidlu.

(Dokończenie nastąpi).
JAN RRMBJEIJŃ&KL
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bezzwłocznie. Zechce przeto Pan k-omisarz 
rządowy zarządzić co należy, by mu umo
żliwię i ułatwić spełnienie jego zadania* Za 
c. k. namiestnika, Wójcicki.

Jest to najwymowniejsza kuratela — nie
wiadomo tylko, czy jedynie na czas urzę
dowania dra Kotowskiego, czy też na tak 
długo, dopóki nie ustaną wogółe rządy ko
misarza rządowego we Lwowie.

Cj^kawa* rzecz, co się stenie z radą przy- 
fmezną? która de facto jest piąłem ko
łem u wozu.

Z reskryptu powyższego, odczytanego na 
dzrslejśzem posiedzeniu rady przybocznej, 
wynika, że z rady fachowego organu korzy
stać m us'! — podczas gdy, jak wiadomo, 
z rady i uchwał rady przybocznej korzystać 
m o ż e  dr. Kulowski — o ile mu się to po
doba.^

Sprawa rzekomego ustąpienia obecnego 
komisarza rządowego, o której w .ostatnich 
czasach tyle mówiono, ugrzęzła znowu. Czy 
zamiast nowego komisarza rządzić ma p. 
Morawski?

Dotychczasowe zabiegi posłów polskich, 
3? ko toż redaktorów pism i towarzystw dzien
nikarzy polskich o złagodzeniu cenzury nie 
odniosły skutku. Praktyki cenzury policyj
nej trwają w dalszym ciągu prawie bez zmia
ny i utrudniają' bardzo wydawanie pism. Po
mimo kilkakrotnych oświadczeń ministra 
spraw wewn. d ra Toggenburga, konfiskuje 
isię ciągle mnóstwo artykułów, które z pro
wadzeniem wojny nie mają nie wspólnego. 
Przychodzą coraz nowe i coraz iime wska
zówki komimiko&ase poufnie, które zamiast 
informować — dezorientują tylko.

Od kilku dni dopiero mamy we Lwowie 
Cenzurę nocną, którą wykonuje tak same' 
jak  w dzień: prokurator, zastępca dyrekcji 
połicyi i wojskowości. Utrudnienia dzienne 
ipowfarzaja się w nocy.

Nocna cenzura zaprowadzoną została z te
go powoda, iż udało się nareszcie w prze
szło 2 i pół roku po inwazyi uzyskać 
dla pracy pcawo korzystania % telefonu mię
dzymiastowego. Dotychczas można było tył-, 
ko korzystać z telegramów, które przycho
dziły z kilkudniowem opóźnieniem.

Tak: traktuje sie prasę polską — podczas 
gdy np. w Tryeseiea innych miastach zaraz 
po zmianie stosunków zaprowadzono tam 
telefon międzymiastowy. W sprawie cenzury 
wbwsIo Towarzystwo dziennikarzy polskich 
we Lwowie znowu ponowny protest do rzą
du i Koła polskiego. Najbliższa przyszłość er
ka że, czy ten protest przyda się na co.

Na szczęście minęły nam dni ostatnie 
Spokojnie, mieliśmy tylko jeden dzień popło
chu. Ktoś puścił plotki, że będą Kić szyby i 
to spowodowało, że większa część sklepów 
była w tym dniu pozamykana. Tymczasem 
pomimo skrajnej nędzy i najrozmaitszych 
braków zachowujemy spokój i czekamy zmi
łowania się... y

Zachowujemy spokój i powagę... Ostatnio 
Uchwaliły najrozmaitsze komitety, urządza
jące zabawy, koncerty, podwieczorki etc. 
wykluczyć z programu tańce i obfite bufety, 
eeby mogło tylko prowokować.

Towarzystwo ubezp. urzędników prywa
tnych, a względnie komitet cenzorów już 
od paru tygodni wydaje opisy co do udzie
lania pożyczek dla tych ubezpieczonych u- 
fzędników prywatnych, którzy podczas woj
ny unieśli szkody pośrednie. Pożyczki z 
fu* • ^ów państwowych, udzielane są przy 
bhV  Hm banku wojennym w Krakowie, któ
ry u*c*awodnie załatwiać będzie te sprawy 
możliwie szybko, gdyż tylko pomoc rychła, 
może być skuteczną.

.Zgromadzenie delegatów Tow. nbdzp. u- 
rzęSiików prywatnych po trzechletniej pau- 
zio zwołano na 8 marca. Obecnie od kilku
nastu dni z współudziałem dyrektora p. Mu-, 
siałka *2 Krakowa, pracuje komisya Te wizyj
na, która sprawcza, nietyiko rachunki i całą 
działalność Towsrzystwa za całe 3 lata, ale 
oprócz tego rachunki z czasu, pobytu dyrek
c ji i części urzędników w Więdni*. — pod
czas inwazyi urzędowało bowiem Toworay- 
etwo bez przerwy we Lwowie, a prócz tego 
przez 2  miesiące w Krakowie i następnie 
przez blizko rok we Wiednia.

Z dawnvch dyrektorów umarł żp. Bal, u- 
fitąpił p. Bartoszewski, a obecnie sprawują 
urząd dyrektorów pp. dr. Majewski i Za
wadowski. to.

Plan zupełne] OTganiz&cyl in s ty tu tu '1 
rozłożono na 5 lat, dzieląc go na 5 wydzia
łów: produkcyi roślinnej, połowej i a^ierzę- 
ccj, leśny, ogrodniczy i ogólny; * ; zaś
ma obejmować razem 19 działów, które dzie
lić będzie można jeszcze według potrzeby 
na poddziały i kolegia działowe.

Dnia 1. listopada 1917 r. zamianowano 
profesora Uniwersytetu w Krakowie, Dra 
Leona Marchlewskiego, pierwszym dyrekto
rem Instytutu i kierownikiem działu żywie
nia i użytkowania zwierząt. Poszczególne

starożytnego budynku, domniemanego kościo
ła śś. Feliksa i Audakta. Budowla ta niewiel
kich -rozmiarów, wysoka, o eentralnem zało
żeniu z czterema konchami, meoryentowana, 
wzniesioną jest z cienkich płaskich płyt łupa
nego kamienia. Rzut poziomy wskazuje, że 
świątynia była przykryta kopułą i sklepienia
mi konchowemi. Zdaniem prelegenta, prototy
pu krakowskiej świątyni należy szukać nie na 
Zachodzie, lecz na Wschodzie i to nie w Bi
zancjum, lecz w Armenii, gdzie budynki kopu
łą -nakryte były znane bardzo dawno i gdzie

zaś działy będą obsadzone z dniem 1. lutego}pojawiły sio najwcześniej typy „tilkosehos” 
br. w sposób następujący: kierownikiem ho- j „tefrakonchos”, tj. kościoły, w których kopuła 
dowli i produkcyi roślinnej będzie Dr Antoni: środkowa, podpartą je

K., wreszcie liczne korespondeneye z życia ro
botniczego w kraju. Dopełniają numeru „Prze
gląd tygodniowy** i wiadomości kronikarskie. 
Nowe pismo zasługuje na szczere poparcie 
wszystkich, którzy pragną rozwoju katolickie
go ruchu robotniczego. Adres Redakcyi i Admi- 
nistracyi: Kraków, Plac Maryacki 1. 2.

OCHRONA SKŁADÓW AMUNICYI. Szef 
sztabu * generalnego przy najwyższej Komen
dzie armii wydał w celu zapobieżenia złośliwym 
zamachom na składy amunieyi następujące za
rządzenia: 1. Wszystkie straże pilnujące śkla-

Sempołowski « Warszawy; Dr Stanisław 
Dzięeiołowski z Warszawy kierownikiem 
działu hygieny i  rolnictwa' Dr Kazimierz 
Bassalik z Bazylei kierownikiem poddziału 
bakteryologiezncgo; Dr Józef Trzebiński z 
Warszawy kierownikiem działu ochrony ro
ślin; Dr Feliks Jaroszyński z Warszawy kie
rownikiem zakładu szczepionek ochronnych 
i pożytecznych.

Oprócz-tego udano się do władz niemie
ckich o zwolnienie z wojska D ra Kazimierza 
Celiehowskie go, który ma objąć kierowni
ctwo działu rolnictwa. Zamierzono jest rów
nież, i to jeszcze w roku bieżącym, ut-wo- 
rze-nie jednorocznego kursu leśnego przy 

„Instytucie** dla techników leśnych. Opraco
wano nadto budżet na rok 1917/18, którego 
roczno wydatki obliczono aa 746J974 koron, 
a  inwestycye na 625.041 koron, czyli razem 
1,372,015 koron. Dochody przewidziane są 
chwilowo w wysokości 116.000 koron, nie
dobór zaś ma pokryć dotacja rządowa w 
kwocie 1.256.015 koron.

jest sklepieniami otaczają
cych ją półkolistych absyd. Z nad Morza Czar
nego typ ten dostał się na Zachód, aż nad 
Ren i do Francji południowej, a móże być, iż 
jedna z dróg jego w tym pochodzie prowadziła 
przez Polskę. Co do czasu powstania i  prze
znaczenia samej budowli krakowskiej pralb- 
geat, wstrzymując się od orzeczenia czegoś sta
nowczego, wyraził wątpliwość aby to mogło 
być baptisteryuin najdawińejszej katedry, a 
zwrócił uwagę na szczególny kształt (przekrój) 
zachowanego, okna.

KOMITET BEZ NAZWISKA. J3L czasie po
bytu mego przed kilku dniami we Lwowie od
wiedziłem pewną mafcronę polską,- która nie
zmiernie wiele zdziałała już na polu dobroczyn
ności publicznej, w czem jej w wysokim stopniu 
pomaga wpływowe stanowisko, jakje w hierar
chii społecznej zajmuje, a także godna podziwu 
skromność w połączeniu z wyczuloną do osta
tnich granic obawą przed jakimkolwiek choć
by najmniej efektownem uznaniem jej cichej, a 
tak błogosławionej pomocy. Wiem, że odsło-

Legionów pols. zwrócił się do podpisanego Biu
ra z prośbą o dostarczenie dla kDkiu legioni
stów pragnących zdawać maturę, książek szkol
nych z zakresu 5, 6 i 7 klasy szkół realnych i 
“to możliwie po kilka egzemplarzy z każdego 
zakresu..Nie rozporządzając lakierni książkami* 
musimy zaapelować do ofiarności publiczne]. 
Książki na col powyższy należy nadsyłać do 
Biura opieki aad żołnierzem Polakiem,' plac 
Franciszkański 1. 4 w Krakowie w godzinach 
urzędowych między 2 i pół a 4 i pół popoł.

NOWA OCHRONKA. Staraniem Komitetu
dów amunieyi i materyałów wybuchowych o- ] „Domów Rodzinnych im. Tadeusza Kościuszki** 
trzymały polecenie strzelać do każdej polej-! w Krakowie, w dn. 4 lutego b. r. o godz, 11 
rżanej osoby, któraby raz zawezwana do za- ] przedpołudn. zostanie otwartą i poświeconą 
trzymania się, usiłowała uciekać; 2. komen- pierwsza ochronka dla dzieci przedszkolny'ch 
danei warty mają pelt cenie patrolować często, i w Ludwiaowie.
* « ^ ó k u e j w necy i w czasie mgły, około Na cel tej ochronili na mocy .zezwolenia ma-
składów amunieyi i materyałów wybucho
wych, aresztować każdą w pobliżu tych skła
dów napotkaną podejrzaną osobę i w razie u- 
siłowaućj ucieczki strzelać; 3. w odległości 
mniej' więcej 100 kroków od składów amuni
cji i materyałów wybuchowych będą ustawio
ne tablice z ostrzeżeniem, że każdy zbliżający

gistratu urządza komitet w daiu 2 lutego b. r. 
zbiórkę w lokalach kawiarnianych, cukierni
czych, restauracyjnych, hotelowych i w obu tea
trach miejskich.

ŁAŹNIA LUDOWA Kasy Oszczędności mia
sta Krakowa będzie otwartą prze*, cały dzień 
we środę, czwartek i piątek,” w sobotę nato-

się do powyższych objektów, naraża się na nie- i miast do godziny 11 przedpołudniem. 
bezpieczeństwo utraty żyda,, j Z KRONIKI POLICYJNEJ. W poniedziałek

Dyrekeyaj^j^Iicvi podaje do wiadomości po-. wieczorem na dworcu kolejowym w Riaszowio 
wyższe zarządzenia, ors^ przypomina obowiąr ’ przytrzymał* policja dwóch podejrzanych eso- 
zek, żo o wszelkich spostrzeżeniach, któreby j bników w mundurach wojskowych. Po krótkiej 
wskazywał}'' na zamach przeciw w olowym  ■ indagacji okazało się, że są dezerterzy woj- 
zakładom i składom, naieży bezzwłocznie Eaj-j ekowi, mani połicyi w&^ywsjKse: Tadeusz 
bliższej władzy donieść. JWójcildewicz i Jan Kepa, których aresztowa-

UT^DOCZNIANIE CEN SPRZEDAŻY. Inspe- no. Pnsy rowizyi osobistej stwierdzono, że are-

_ , , , nieciem rabka tajemnicy sprawiłbym Tej praw-
Po przeprowadzeniu tych wszystkich prac dri w^ c powtórzę trfto, co s n s t.

przedwstępnych zajęto się w mysi statutu i. . r w atejll. ’ '
ustanowieniem kuntorynm, w * U d  którego jJ ^ t i u d z L  wśród ktfeych i ja sir trzatefn . 
podpraew cdm c^em  J. E. Dra Je rzo p  Ma- doś. . rawiazaio we Lwowie dorywać, I 
deyskicgo wchodzą: ja to  delęgaci byiej Ra-(b<a dehat , najn^ : Komitet ratun-
dy stanu, kierownik komisy, .spraw agrar-.b bei statlttu1 który w ró-inreh
nych przy b. Departamencie .S fo ^ o d a fc tw a ^ ,^  ffia corrroTch działaczy. Po&t-a-
spoJeranep p. Zdzisław Lutkiewicz; kiero- ^  ^  orzekonanie na do-
wmk Instytutu pmm ysta- 4e c t0 ba.rd^0 naj.

t i S s s s s t o 5 S t s s , ł 2 t  r ' * ’:? s s t js z  f ^ z s • « -rt L  t-i j  j . j  •, . 'kę wyciąga i nie ten, co słowem i msmem sztur-wego prof. Dr Marchlewski', dale? delegaci ' J ^  ^

kontrolne do skłonienia właścicieli haudli środ
ków spożywczych, by przestrzegali uwidocznia
nia w swych pszedsiębioistwach cen środków 2 Dolski I ze świata.

JAK OATJCTA TRACI 50 WAGOŃÓ-W ŻY-

Institst mkw w Puławach.
Puławy, 25. stycznia. * 

W  miejsce Instytutu gospodarstwa wiej
skiego i leśnictwa, założonego w 1869 roku, 
powstanie ta  w najbliższej przyszłości „In- 
8 ty tut naukowy gospodarstwa wiejskiego'V 
tóórogo zadaniem będzie działalność, roz
wiązująca aktualne zągathrenla rolnicze I 
aartosowująca zdobycze naukowe do warun
ków ! potrzeb polskiego rolnictwa.

Prace przygotowawcze zostały już ukoń
czone. Statut, ogłoszony dnia 26. września 
1917 r.f określa zadania, organizację :i środ
k i pracy insty tu tu". Pobieżny przegląd je
go ^różnorodnych działów wykazuje, że bę
dzie to instyiucya naukowa, pierwsza w 

Polsce, a w razi© jej pomyślnego rozwoju 
bodaj czy nie pierwsza w łr;irep’e. Instytut

Kazimierz Muszyński, dyrektor Akademii ^  . .. , , v ,i • u t  * jfi . opustoszałego domu na Debrnkach bez skargirolnej w Bublanach i dyrektor w t z sz o j  szko-. r

spożywczych i ^potrzebowania domowego. -jWNOŚCI DZIENNIE. W „Kur, lw.“ czytamy: 
Bflnffle t̂oodk.; w spożywczych w swym wta- w We& ^  okiem właSz ^ywo-zi £
snym interes:, uczynią dobrze, czymąo po-jżywa^  do zachotaic.h pr0Vmcvi Austryi i 

,wyższemu .wezwanm zadosc przez uw^oczma- Pnls_ w  ^  4ywnoJ« z-GeKeyi" wagonami na 
nie  ̂cen srodkow spożywczych w widoeraem radsóa t o t o  2 mniejszypŁ etaeyj koleje 
miejscu l czj t̂emem pismem w swych lokalach, w  * epedytoray w tak zwa.Voh
uwzględniając niemniej jakoso , ilość towam j frachtacJl zMorowyCh“.'Wywożą tobliene tw> 
pray ustanawianiu ceny, albowiem aiestosową- SIJJ3ecy j memiecer, którveh przez Kraków 
me się do tego rozporaądzema pomągad będzie raejeMża 35.OOO.'Niektóre komendy
za y b ą  tary, przepadek towaru, a  eweutaal- gaKcyjske) * 5̂  imomi' K(nf6naa feowską,

udziełają żoMetzom, jadącym na zachód, po

umiera śmiercią głodową. Komitet wziął sobie 
zadanie przy użyciu swojej własnej, tajnej 

policyi wyszukiwać, odkrywać takich zakaptu- 
rzonych nędzarzy, których jest legion cały. Zna
leźliśmy rodziny oficjalistów, niższych ujneędni- 
ków, funkeyonaryuszów * różnych podupadłych 
wskutek wojny przedsiębiorstw, w których 
mieszkaniach nie paliło się jeszcze tej zimy 
i gdzie jedyną strawą od trzech dni dla całej 
rodziny były zastygłe w garnku ziemniaki. Wi
dzieliśmy dzieci wychudłe jak szkielety, star
ców schorzałych, gasnących bez łyżki strawy 
1 bez leku na barłogach; matki, które z braku

ły r-ołnej w Warszawie Stefan Moszczeński, 
wreszcie jako delegaci centralnero Tow. rol
niczego w Warszawie należą do kuratoryum 
następujący właściciele dóbr ziemskich: mi
nister Jan Stecki, Stanisław Obaniewski, A.
Karszo-SiedlecM, Józef Targowski, Zygmunt 
hr. Bioel-Plater, Włodzimierz Karsld, Juliusz 
Fłorkoweki i  Józef ChoromańskL Oprócz te
go bierze udział w posiedzeniach kurato- 
ryum, jako drugi delegat rządowy, odnośny 
referent rządowy *  głosem doradczym.

Pierwszo uroczyste posiedzenie kurafec-

W m ,  .t P. Dr .Torrt w  nwmowlęfa- I teraa włsfaie, na to dno nę-zagaił prezes kurateyum, J. E. Dr Jerzy 
MadeysM, poczem przemawiali: minister
spraw wewnętrzaychj Jan Stecki i p. Karszo- 
Siedlecki, dziękując Drowi Madejskiemu, 
prof. Surzyckienni i radcy sekcyjnemu Wo- 
meli za ich energiczne i wydatne poparcie

dzy, ze wstydu skrywanej, spieszyliśmy z bez
zwłoczną pomocą. Delegat nasz zjawia fńę nie
spodziewanie; przynoś, co należy i już jest tej 
rodźmy stałym opiekunem. A trzeba zawsze pa
miętać o tern, że opieka ta przeważnie odbywaćł ich energiczne i wydatne poparcie .  ̂ . “7 T a • • V  , , . . * . .

spraw ,Jiis.tytatu , poezem kuratoryum u- bi? mum nader w^Iędma , dyskretnie, bo p rt 
chwaliło jednom ^bie wysłać telegram meł» nawykłych do innych warunków zycio- 
dziękczynny do cesarza, w którym stwier- Tk tto y wo1? ś®,erć, m . P001'. ; - . • -r # j j t i T rrr rrrTrrvn rł Irti H ̂ nr*rŵ 7tmć»iJ Ti tk TYi A—dząjąc, ze otwarcie Instytutu przyszło ao
skutku jedynie dzięki życzliwej opiece ce
sarza Karola, złożyło mu za to najgłębsze 
podziękowanie. Wysłano również telegram 
do Rady regem^rjoej, zawiadamiający ją  o 
rozpoczęciu pracy nad uruchomieniem „In
stytutu” z prośbą o opiekę nad odrodzoną; 
placówką wiedzy rolniczej w Polsce.

Po referacie dyr. Marchlewskiego o do-; 
tychcrasowych i na najbliższą przyszłość za
mierzonych pracach organizacyjnych Insty
tutu, postanowiony a% folwark Końska- 
Wola Steł się w przyszłości cea^alą doświad
czalną i hodowlaną. Wreszcie uchwalono od- 
nieśó Ślę do władz, aby przewidziany w sH- 
tueie, a dotąd nie otw uty 'srydaiatł leśny, ze 
względu na doniosłość jogo celu di,-sigrd. cin 
leśnictwa, zniszczonego wskutek wypadków 
wojennych, w jak najkrótszym czasie zorga
nizować. W końcu odbyły się w myśł statutu 
wybory. Wiceprezesem wybrano p. Juliusza 
Florkowskiego, sekretarzem p. Stanisława 
Okoniewskiego, zastępcą sekretarza, p. Jó
zefa Targowskiego, zaś do zarządu „Instytu
tu” powołano jako delegata kuratoryum p. 
SŁ Gisaiiewsklego.

Uroczyste otwareie „Instytutu” w Puła
wach nastąpi na wiosnę b. r.

K R O N I K A .
Wtóhód sloóci ff goiz. 749 f. 
Zachód „ „ 4*27 w.
Dhtgość dola godŁ I n .  13.

ODKRYCIA NA WAWELU.
Z miasta.

Jak donosili-

żenie I w tym wypadku dób rocznica nie mo
że być szorstlvim i opryskliwjTn, ale musi z nie
szczęśliwą ofiarą wojennych stosunków postę
pować czasem jak z rozżakmem dzieckiem, 
które trzeba głaskać i prosić, by przyjęło su
kienkę i jadło. I

Czy nie godziłoby sif zawia-zać w Krakowie 
podobny Komitet ratunkowy bez nazwiska?

K. Z.
Z PRASY ROBOTNICZEJ. Sekretesyat kato-

liekich stowarzyszeń robotniczych w Krako
wie rozpoczął obecnie wydawnictwo dwutygo- 
doika pt. „RoboUiik Polski** 
sprawom Orgardiacyi
ków w naszym kraju. Mamy właśnie pierwszy 
numer tego pisma pod ręką. W artykule

w sposób następujący:
„Tuż przed wybuchem wojny światowej w 

dyecezyi krakowskiej rozpoczęliśmy dzMać w 
Óerunku tworzenia stowarzyszeń katolickich 
robotników na podstawie statutu dyecezyalne- 
go. Pow|t?Io tych stowarzyszeń kilkanaście i 
nie wszystkie zamarły — istnieją i działają, a 
te, które zawiesiły działalność, znowu ją po
dejmują*— Tej pracy pragniemy nadać je
dnolity kierunek. Wiemy, iż w kraju istnieje 
wiele organizacji robotniczych katolickich, Na 
zewnątrz o nich nie słychać, w życiu publi- 
Cznem, ogólnem się nie zaznaezagą, bo brak im 
wspólnej organizacyi, brak nici wspólnej, któ
raby ich wiazała razem i tworzyła z nich 
wszystkich jedną, silną, zwartą katolicką or- 
ganizacyę robotniczą. — Oto wielki, piękny 
cel nasz — połączyć te poszczególne organiza- 
cye, związać i skupać około „Sckretaryatu ka
tolickich stowarzyszeń rohotoiezych**, juki 
istnieje od roku 1914 w Ktekowie”, 

r/Róbotmk Polski” będzie zatem organem kul
turalno oświatowym ^towarzyszeń robetni- 

j czych, organizowanych u nas wedle wzorów,

nie i utratę karty przemysłowej.
O AMNESTYĘ PODATKOWĄ. Z Tow. kato

lickich właścicieli realności komunikują: Re
skryptem z dnia 14 utego 1914 r. przyznało mi
nisterstwo skarbu ulgi amaicstyjko przy wymia- 
T7B podatku domowo-czynszowego w wypad
kach zeznania, na lata 1917/18 prawdziwych 
czynszów. Dła wykazania różnicy mię^ky obe
cnym czynszem rzeczywistym, a czjmszem z lat 
poprzednich, służyć miała 4 strona formularza 
fasyi. Z uwagi jednak, że formularz ten ułożo
ny był bardzo niejasno i niezrozumiale, wła- 
śeidele realności w przekonaniu, iż administra
cja podatków przy wymiarze podatku i bada
niu fasyi ustalać będzie daty na 4 stronie 
przez -wzywanie odnośnych właścicieli realno
ści oraz polegając na mformacyach udzielonych 
przez niektórych referentów w tym kierunku, 
a nadto polegając na przepisie powołanego re
skryptu, nie wypełniali 4 strony fonnulacza. 
pbeonjie dochodzą do nas zażalenia ze strony 
właścicdoli realności, że niektórzy referenci ad- 
mimśtracyi podatków wbrew tendencji reskry
ptu, w wypadkach nie wypehaieaia 4 strony nie 
chcą przyznawać ulg amnestyjnych, co spowo
dowałoby opodatkowane odrazu całej różnicy 
między czynszem dawniej roznanym, a obe
cnym rzeezywisiym i byłoby krzywdą dla wła
ścicieli realności, a -nawei w wielu wypadkach 
mogłoby poeląghąć za solą naruszenie go&por 
darczej egzystcncyi właścicieli domów. Towa
rzystwo katol. właścicieli realności dowiedziaw
szy się o tein, poczyniło bezzwłocznie w mini
sterstwie skarbu odpowiednie kroki o wydanie 
stosownego pouczenia dla administeacyi pa£a* 
tków -eo do należytego atowwaaria raskryW1- 
Oelem uzyskania ulg amnestyjnych wskazar 
nem jest obecnie bezzwłoczne wmiesienie do

S t w s ^ i  fcawił w an. 21, 22 l »  katolidde K ie ^ .  t e a  tf»  „i
*. r. w ctfn ««eg»»w ydi badań aowyek od-ipoteki" pojadać zaasima o igam za-

i ^ ^ » ^ O T 2 o w ^ t t l doee ł ^ k & F | ilM i o» WawehŁ W dn. 23 listopada w>b»toiczą, jalią |Mt „Poklda Zjednoeie-m jm  w aasTOMift-anm oo stosubkow i po- ^ T, _ , r(*ot Iii t ów“ zt r i e i  miefwtfWMIi twn^raJ aailafiy S L .H tea t w Atotdcm'1 Dmlejętaośa w -Komisyj 'nie zawodowo dłńześef 
feŁ tcza tae  fcw k’|  &&&&w-sdzę ateol- 40 tedanla Łist0I7i SItuŁi »  Komisya siedziba w Ke&omo, l
Tronfeów wyższych ^ k ie d ć -/ uaukowycK be- wczoraj nadesłała nam następujący komunikat gonu nie pos-iods,

<h\H takie popierał rolników ł y c z a k  o oókiycmch y*vt S trzygo^kw ^  ̂ |  P ie iw y  ąiiajar
udzielanie im porad, prze^ orgasira-1 Rrof* Dr Józef Strzygowski z Wiednia przed- przedstawan $4̂  bardzo interesująco. Zawiera 

erę  doświadczeń zbiorowych, zaooatrywa-lstewh dotyeberasowo wyMki badań md ta m *  a r k w e s t y !
Hie vr doborows ncsioKł, fiTĆż-spionki itd» | BMjrasw- niedawno na  ̂ rtykrd i © f o r o  K.  B.

na razie swego or- 

,^S.ebotatka P o l s k i e j ”

Odpowiednie formularze ułożyło prezydyum i 
wzywa, uprzejinifi wszystkich eeimkja*, why 
im  ly*b formularzy i wniesienia
do ftdimuiatracyi podatków, zgłaszali się do 
biura Towarzystwa codzieruaię od 4—5 i  y>ół 
popoł., ul. Karmelicka I. 15 L p-

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj wznawia scena miejska „Warszawian
kę” z £p. Sosnowskim i Drzewiecką oraz „Sę- 
dziówi: ' Wyspiańskiego z pp. ŁuszczkicwSczó- 

wną, Solską-G rosserowrą., Bońez?-, Jednow- 
skim, Szymborsl im i Janiińsklm w rejach głó
wnych.

Jutro wraca na afisz świetna Icro+ocłrwila 
Jordana „Myszy bez kota”, dająca naszym ar
tystom tak wdzięczne pole do popisu.
" Przygotowania do „Pana Jowialfckiego*1, z 

którego uroezystom wmówieniem występuąe 
nasza scena w piątek dn. 1 lutego, dobiegają 
końca. Niezwykle starannid i w doskonałej ob- 
jadzie* (p. Noskowski w roH tytułowej) wysta
wione arcydzieło polskiej komedyi będzie nie
wątpliwie najwjhiiniejszą atrakcją tego sezo
nu, znajdującego. «ię pod znakiem Fredry z ra- 
cjń tegorocznego jubileuszu.

W tym tygodniu w sobotę dnia 2 i w nie
dzielę dnia 3 Lutego popołudniu odbędą się 
ostatnio przedstawienia „Betłem polskie** L  
Ry^a.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSłCIEJ komuni
kują: Dzisiaj mełpdyjaa „Lalka” Audraaa z p. 
Mirowską w pop^o^^ej partyi głównej. Jutro 
^okowaaia, pokojowe” B. Winawera, mające 
zapewnione trwaDw; a poińy^mejsze powodze
nie od — brzeskich. W piątek „Róża Stam
bułu”.

9  K&ĄŹKJ SZKOLNE DLA LEGIONI
STÓW- ©pteki nad żokderzem Polakiem
koimiu&uje nam; Uiząd duszpasterski 8 p. p.

zwolenia na wywóz 10 kg. ży\mcśći. Rzecz 
prosta, że żołnierze, którym wolno wywieźć 10 
łdingraaŁÓw, rabier&ją w drógę iSer^ż i 50 w 
plecakach, kufrach i sltrzj^nkach... Można te
dy śmiał-o przyjąć, że sami żcłmerzg wywożą 
nam dziennie około 20 wagonów środków cpo- 
4ywc®ydi aa zachód. Żołnierzom nicjcńeckini 
wywóz jest niby wzbroniony. Mówimy „niby”, 
bo wiadomo powszechnie, co się daieje w istocie. 
Niemiecka jJFbłdpost” przewozi « etapów iksie- 
slątki ty?ięcy półkSOgramowydi „łistów”, a 
nadto do Wrocławia jadą codzieu wagony, na
ładowane 5-Mlcwpmi paczkami, dorrepkmo 
do pociągów wojskowych. JotSI wywóz ten 
obKćzyiny także mr dwadzieścia- wagonów 
dziennię będziemy optymistanń.^ (Od jŁ'lku dni 
udaje się naszym ^ladzom wyłapywać to tu, 
to tam wagony pruskie, wiozące „ammrcyę* 
lub ,^na&zyny” w postaci słoniny, masła, kieł
bas i jaj galicyjskich, ale przeważna cfcęSć tyeh 
tran&portów .wymyka się kontroli),

Wywozem potajemnym trudnią ®ę tet sta
le konduktorzy w pociągach osobowy eh i to
warowych, jadących do Wiednia i do Mysło
wic, oraz pocatowcy w wagonach p.Qcztcrw&&* 
W Szczakowej zaś 1 w OÓwięeiadu Istańej^ 
ganizowane bandy, liceące tirbra® do dwudzie
stu t£ów, których członkowie oczywiście w po* 
rozumieniu % maszynistami i kondrikt<>rami ko
lejowymi wskakują do każdego podągu towa
rowego w chwili, gdy ton zwalnia chyźość W 
stosownena tmejercu poza obrębem stacyl *v I  
wywę&ą do Mysłowic.za każdym toem  *po 
kitkanaścia montey i wędUn, przy
wożąc nam w zamian z Prus liche papierosy} 
w wielkich ilościach.

. . . . . .  ZlieąFWW. ł W r t ł  I ia m ,
0*wtpA- *e najtoioiej p 1 ę  c  d z^Te » ą t  n ó w

żywności dziennie tracimy z Galicyi drogami 
niclegainemi.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,- 
20-LECIE SODALiCYI. Komunikują bamf 
Dn. 2 lutego b. r. odprawi Kjgiążę-Bi&kup 

Adam Sapieha o godz, 8 rano M&z*; w ka
plicy sodalacyjncj przy kościele św. Barbary 
jako w 20 rocznicę założenia SodaUcyi Maryań- 
skiej nauczycietek krok.t ra i « 4 popeL
odbędzie ?ię urocżyrte zebra-nte w Tow. 
Kółek rolniczych, plac Szczepański 1. 8, na któ
re Wydział wszystkie V. T. Kongroga^e, ja- 
koteż KK. kałechetów/ dyrektorki i itrr-ćki** 
rów ś&kęł taJzAet -c ł̂ouMnic Sodalicyi
oMie»fdfek miejśkieh uprzejmie zaprasza. — 
Nabożeństwo żalotme 'zmarłe kongregauistkł
odpnwtene zwsteriic 4&*ń I  lutego b. r. o godz. 
8 rano w kaplicy sodalieyjnej.

^awladofałenla t  fcomuuikaly.
Z KOŁA AR T.' LITERACKIEGO TOW. JA^ 

GlELL. W piątek 4au 1 lutego odczytane zo- 
Maną litwory fcs. Józefa Drabowicza -w sali nr* 
40, OoJi No rum. Początek o godz* 7 k ice^ón 
Wfięp wolny i bezpłatny. Goście mi Je wi
dziani.

Z KRAK. KUŁA TOW. NAUCZYO^J 
SZKÓŁ W YM Zhm  kemusikw:
Wydziału krak. Tow. naucz, ezkół 
odbędzie się we ezwartek dn. Bi u 
wieczór w Semmaryum ckw j*tyV^^l r  ?  
Coijbgium Dstohnyeh mę
rozsyła się.

OBECNA WYSTAWA r'^ 7
sie mfiz*ykt«sa jwbf*}**!*®' Daw-odeai tego 
niebywała aa frekwenera zwie*
tkający* l  fprueiai taiel wszyfitikli wysta®, 
ców. m  flzis dodatkowo jwwe dzieła.



„GŁOS NARODU*1 z dnia 30. Stycznia 19^8 roku. Słr. 3.

DRUGA NIESPODZIANKA film, którego Milneiy Na dworcu oczekiwał ich Clemen- 
ro ios przewyższy słynny „Cyrit WolfsoW* — eesu. „Teaips" donosi, źę Sonnlno ma przy- 
ło arcydzieło firny „Cmęs**: „ J u l i u s z  Ce- hyc jutro lub pojutrze. 
z a r4\  Wszechstronny nie do uwierzenia, zdoł- e — ,  ,
ny W  jmylcteiu, pojmający, naaamjąey i  W  fo fZ C Ś C IU ,
wiedzący wszystko, wnysł wytworny i wy-
kwiuiiiy, zuchwały nadludzko/lotny, ale nigdy Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi z 
m& tracący rozwagi.. zawsze w ogromie*. i -Brześcia- 29. bm.: Wczoraj popołudniu J  wae- 
wnęcchwladzie twórczości mmai-kowany — czór przybyli tu: Gz-e r n i n ze świtą, K fi hi- 
jum sz Cezar. Oto, granitowa postać boskiego m a n n  z kilku ur&ędmkami, Tatłaat pasza 
Cezara, jego dramat, tragedya człowieka-ge- ze świtą i bułgarski pułkownik Gmezew. 
niusza, który sam stworzył dramat dziejowy. Przedpoiiwlsileui przybył T t  O ejt i i pro-

„ŚWIĘTA WOJNA" BOLSZEWIKÓW?
Berlin. Wedle wiadomości Pet. Ag., tel. 

pisze „Wiecsemyj Czas4*: Coraz wyraźaiej- 
sze-m się st^je, że niema widoków szybkiego 
pokoju. Gdyby się to sprawdziło, kierowni
cy Smolnego Instytutu -ogłoszą ś w i ę t ą  
w o j a ę p r z e"c i w u l e m i e  c k i  e m u i m- 
p e r y  a 1 i z ano w i.

m
Petersburg. B. kor.

Jak potężne zwały morskie, toczą się zefirze- sił, aoy zap-orv»edziaiie na dzis posiedzeniej j q k o podał do wiadomości komisarzy iu- 
nia w filmie przetl zduiafodemi oczyma wi- komisy! politycznej o d r o  c z y  c n a  j u t r o , r a d i o ł d e g r a m ,  którym zarządza na j- 
tiza. Oto młody Rzym w całym blasku potęgi i gdyż musi najpiorw^naradzie się z innymi 10- śpiewniejsze poczynienie kroków celem wy- 
ąrchitektonicznego piękna. Oto tłumy senato- syjsklml delegatami. pędzenia legionistów polskich z punktów,

E”*a które obsadzili w gubernii mohyłewskiej o-
Oto tłumy senatu- syjsklml delegatami, 

łów — oto lud, zalegający uświęcone fora® —
raz ogólne r o z b r o j e n i e  
p o l s k i e g o .  Postępowanie 
być odpowiedzią na uwięzienie polskiego 

i centralnego komitetu: przez maksymalistów,

tu  niezwyciężona Legiony, ta m  grozą przejm u
jące  hordy Y ercśigeto iżsa. W idzim y tryum falny 
pochód Cezara, uczestniczym y w  tajem nych o-
tlarach chramu AnolHna, przesuwają się bia- Sziokkchn. B. kor. Zdaje się, że H e l -
te^śzerdgi westalek, odsłania sie wnętrze pan- sin.  g f o r s  znajduję, „się w całości w  ̂Q - 1 które wywołało wśródBdaków żywe wzbn-; 
słdch ogrodów. Idziemy za Cezarem do borów k s, e h c z e r w o n e j  g w a r  d y i. Obcy i TZ€nie.
Galii, nad Rubikon, do Macedonii, na wschód konsulowie opuścili miasto. Nic wiadomo,^ 
do Azy i, do Wreszcie pamiętne obrady czy także członkowie senatu zdołali uciec.
Sałata w pałacu Pompę jusza spiskowcy, G s s a id s ^  senatu zniszczyli linię kolejową 

słynne „1 ty ‘Brutusie44, a  potem zemste-.tadu do Kadssłm i i  wysadzili w powietrze most

nogo założenia. Go się tyczy postulatów po
kojowych co do rokowali, to strajkujący nie 
zdają sobie zapewne sprawy, że zachowanie 
się ich nie przybliża pokoju, lecz odwleka, 
ponieważ w z m a c n i a  n i e p r z y j k ci  ó L

lądaaia strajiiijąejgfe.
. Berlin. 'Strajkujący robotnicy postawili — 
jak donosi „Yorwarts44 — następujące żąda
nia: 1) Jak  najszybsze zawarcie pokoju bez 
aneksyi i kontrybucji. 2) D o p u s z c z e 
n i e  przedstawicieli r o b o t n i k ó w " . w s z y 
s t k i c h  k r a j ó w  d o  r o k o w a l i  poko
jowych. 3) Uregulowanie zaopatrzenia w ży
wność przez ujęcie środków żywności. 4) 
Przywrócenie prawa stowarzyszania się, ja- 

j ko-też'swobody prasy i zgromadzeń. 5) Znie- 
_ L e g i o n u  sienie zmilitaryzowania przemysłuv 6) Wy- 
PoiakoTc ma puszczenie natychmiast na wolność wszyst- 
™ TWV‘* n*‘nf° kieh osób, uwięzionych z powodu strajku.

7) Szybkie zdemokratyzowanie wszystkich 
■ urządzeń państwowych, zaprowadzenie cz-te- 

roprzyralotnikowego prawa głosowania w 
Prosiech.

IffiS B i l i
.Eiecz44 donosi: k t v -

sałi, poseł Kubik glosował wbrew postano
wieniu Koła.

T Czechami głosowali pełud. Słowianie .! 
kilku W łodów liberalnymi. Dalszy ciąg po
siedzenia sunął bez zainteresowania.

Przed -wyborem prezesa.

Stfltli m in w  w
i spalenie zwłok największego z największych, kolejowy koło Kivimiemi, aby przerwać po- 

..Uciecha44 wystawia „Juliusza Cezara44” od, łączenie z Petersburgiem, skąd^ czerwona 
jutra, (ezwadkup Ilustracja muzyczna specyal- gwaadya otrzymała znaczne posiłki i wraź
nie zestawiona. Ceny miejsc podwyższone. z niemi maszeruje na Helsingfors. W sobotę

Bcdar?. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Z poza 
Berlina nśe doniesiono o żadnym poważniej
szym ruchu strajkowym. 'Szczególnie z ob-|

Obrady Izby poselskiej..
Wiedeń. B. kor. Izba posłów wybrała pos. 

S e 11 z a 23J na 257 głosów wiceprezyden-

Biele! vii austro-węgferski.
X Petersburga, poczem czerwona gwardya _ F ' " •’ F
wystosowała do gwrardyi ochronnei nltima-

Wtsdeń, dnia 30! stycznia 1918.
Urzędowo ogłaszają dn. 29. stycznia 1918:
Na płaskowyżu 

trem pgygMo^aan! 
raj do adtakn 
ciężkich walk
Val BeSa. Dzięki wy^trwalości w odporze k i e g o  p r o I e t a r y a t  u przecie/ burźua- 
dzJrfnycJi obrvm^w Oba wygÓrza po walkach zyi. Gwardya czerwona otrzymała też jHrte- 
o sknenneai szczęściu, stoczonych z nieprzy- w duchu. Senat finlandzki
hu*u*u*ta- -fn-r-™ J  ^  P ^ « t  pneeiw _ ograniczaniu sa

szaru nad Ru h r donoszą, że we wszystkich tern.
Wtfśosek o rotom meofsoścL

Następnym punktem porządku dziennego 
był dalszy'ciąg rozpraw nad o d p o w i e 
d z i ą  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  nain- 
teipelacye. Poseł S t a n e k  przedstawił 

c l-ó ^  strajkuj*ą- i Izba nie przyjmuje do wiadomości

za- 
saano-

•a:ai3=ąO|Cll-
Berlin. Liczba strajkujących dosięga już

rę.gokoiwiek z 
skał poparcie.

narodów. Wniosek ten uzy-

• . | . J .  . . l'U/iVl IJ1UL/CT5V JJ1 Z.r3Vjl IfY      “ •' <- •> " ( Odwrót
jacieiem, dzo co - fusewazają- ynlandjd, doręczając go wszy st-J300.000. , ) tk  S e i d 1 e r  oświadczył: Wniosek p. Sta-
cym, pozostały w naszych ręknefe. Nieprzy- k:m które uznały Fjnląndyę. Berlin. B, kor. St-rajk dzis w. niektórych f*- nęka umotywowany jest" tłumieniem wypo

rne zdolni rozszerzyć miejscowych Protest ten przedstawia morderstwa i okru- - brykach B o t l in  a r  o z s z e r z y ł się.
pnrfktow wtargrfęsau. W auchodtdei stronie 
f»ła^cowsgćrzd zata ja ły  się atski 
jiiś pod naszym oąpslena obronnym. Dotych
czas pfzywwd^ano jako jeńców 10 oUccrów 
1 350 żołnierzy.

Szef sztaba ge*e*sfeego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 30. stycznia 1913.

cieństwa,
gwąrdya.

lałŁieii dopuszcza czerwona Ruch strajkowy ̂ ppeniósł się. do S p a n d  si
wy, gdzie w miejscowych fabrykach straj-

b i^ m  k a s .  Dziennik wzywa wojska do za- „ ,
chowania rozsądku i  wierności dla rewoln- b o r d  ze. W G r d a ń s u a  w doicaeu cesar-
cyi. skich strajkuje około 4G00 ludai, w Ki ł o -

( . n i i strajkują robotnicy wszystkich doków,
fee iZSWiOli W n ill8 8 ill. takie eesarikieh, liczba strajkujących wy

nosi tam. 40.000; w H a m b u r g u  robotmcy 
S^tokhohu. B. kon^ Szwedzkie biuro teje- dokTl „WuiSam". G^erakm  kwnisya orga-w  ogiaazają dn. 29. stycznia 1916: donosi ,  Hspawmdy 28. bTC.: Od

-̂T -̂Trfisł teesa 5 wczoraj cała po  ł u d n i o w a  F i n ! a n d y  a
łfrnuż k*i p ^ b- TCn Je*t w r ę k i ^ z e r w o n e j  g w a r d y i .

s l : s s S w *  v *
wniez
etępcy więksiaopci: S c h e ł d e m a n n ,  

b o T ł r i B r a u n i t r z e j  zastępcy socyalistów 
niezawisłych: H s e ,  L e d e b o u r  i

glj^gfórssg T .c^ły 5WW eswirwoną gwar- 
*LJóżybi osa senat z urzędu 

j£ę iywe lokalne wałki Ft» oba s to -  i proklamowała r z ą d  b o ł s s e  w i e k i  Po-
ur»e"i <1mai o# ^aŁ.w .......cr* Cnmjfj r-rWn głoska o nwięzieiiiu senatorów nie jest pm-
r? r^  W północnej Fmlanóyi udało się

^  . *' . ’ I gwardyi obywatelskiej ukzymać czertonydijD i t t m a n n .  Próba wciągnięcia do strajku
między dro^ams, prowadzącemi gy^ńsistów  w szachu.. Panuje tam W7,glę- ■ tramwajowej w Bcrimie nie udała-

% Soiame Py a S ^on ton  na połs^ąlowy duy spokój, W Tomcu pozostało tylko 80 ęj0 
wschód stały raso pod gwałtowcem działa- Tośyjskich żołnierzy, 
niem »ęrla Bfcęrxtfpa&adegt>* Pod esłoaą^ ŻĄDANIE POMOCY SZWEDZKIEJ, 
flegar ognia wyruszyła francuska piechota r 1 SzttdUiohn. B. kor, ,,A ftonblą^r ogłada 
miotaczami ognia na klika p?iBktów naszego telegram z Haparandy, że re  w o l u c  y oni -  
frontu. Odparto ją z dężkfead stratami, fułto ś c i  w Eelsingforsle u s u n ę l i  s e n a t  f i n-  

nawaych zasieków, jużto w walce zbl-feka. I a 11 ^ z ^ h Nowo zamianowany poseł szwe-

f f j f - - * » ■ * .  S  S T J s e r  I S S S A &Byto ksłka miotaczy. y._

wiedzenia swobodnej wroli narodu. Powody, 
dla których -swojego czasu dokonano konfi
skaty Tozolueyi z C. bim, przedstawiłem 
szczegółowo na ^siedzeiiiu Izby 23. bm., 
tak, że nie masa potrzeby ponownie ich przy
taczać; ale z tą  obiektywnością, którą za
wsze starałem się zachować, uznaję bez o- 
giódek, że opinia publiczna z chwilą, kiedy 
zesblueyę tąk ostro kiytykowalem, ma pra
wo do tego, by ją poznać i wytworzyć eobie 
samodzielne zdanie co do tego, czy rząd au- 
stryacłd ma rnoyę, Jzy nie. Ńatego też za 
zgodą wspćfmteresowanych czynników 
(przerywania czeskie) z a r z ą d z i ł e m ,  a- 
ż e b y o b e fs ie  z n i e s i o n o  k o n f i s k a t ę  
tej Tezolucyi.

Pos. S e i t z  zauważa, że wobec powyż
szego uświadczenia prezydenta ministrów, 

c J  s o c y a l n i  d o m o k r a  ci  
5 p o s ł o w ^ w s t r z y m u j ą  si^ę o d  g ł o s o w a n i a ,  
e t w«3B9«spci: S c h e i d o m a n n ,  E -  p róba wydania Niemców w krajach sude

ckich na ł u p  C z e c h ó w  (!) spotka się z 
jak najostrzejszym -oporem i obroną Niem
ców tych krajów przy pomocy, jak mówca 
się spodziewa^ wszystkich. Niemców w Au- 
styi łącznie z prołeterystem.

Fos. S t a n e k  w sprostowaniu stwierdza, 
że Czesi chcą Niemcom przyznać te- -same 
prawa, któiyeh dla siebie żądają.

hizacyi robotniczych postanowiła na wczo
raj szem posiedzeniu zachować się wobec 
strajk® neutotefe- ^taikiein kieruje kmni-
tet wykonawczy, płożony z 10 rohotnilców 
i 1 łtoimteHe fwm zasiada ró-

Rada robotnicza".
Wiedeń. (Telefonem). Wiadomością z 

lina stwierdzają, iż strajk ma uaogót

t I d  fettuŻN w ostatnich dniach zaś zaa
takowali zakłady w Łahry, na wschód od 
CcmkmP.

WfGskl teren wojny:

- marszałek kraju odjechał w specyalnej mi-
Zywa działalność lotnicza doprowadziła Syi do Szwccyi. Prawdopodobnie — jak 

do wielu stare w powietou. Ustrzeliliśmy dziennik.pisze — aby wezwać pomocy Szwe- 
wczoraj 13 eamolotów cdc^rzyjacklskich i
Jeden M on na uwięzi. Londyn 1 Sfeerness. PRAWOWITY R^ĄD URZĘDUJE?
d3antotm atatecznie bomfeamŁ Francoscyl Szti&bolsi. B. kor. Dziś w nocy fiński po-
letnicy atakują dalej aasze lazarety, W gro- «eł w S*tdkheła»e, radca stanu Grippeulwrg,
dnin nasz lazaret w Bethd byt Ł3ka razy otrzymał depeszę, według której prawowity

rząd w Helsingforsie wciąż jeszcze urzęduje.

Kiwymis przeciw kijowskiej Radzie.
Sztokholm. B. kor. Według uadeszłej tu  

_ . wczoraj depeszy jskrowej, ukraiascy mary-
Na płasko*?^ Sfcdmiu Gmin ssnown sa- aaiz© floty czanukcozskiej przyłączyli się do 

WtzOa gwałtowna walka. Włosi zaatakowali kmnłteta socyallstyczaiych robotników i boi-
iweawq w «Sda1uth na wsefcoil od T° ^ v l - W W  i  Wy‘„t tt,. . _  ̂ „  , „ r *  słali do sowjetow w Charkowie, Jekateryn-o-

^  znacznemf siłamr. Pod Monte gławiu- i  Połtawie pozdrowienie i podzlęko- 
Sisfiaioł I _na zachód od niej ualamał się khjwanie zA walkę preeciw kijowskiej Radzie, 
Itónk pned aii$i>^iregierskleicl stanowiska- jnazywając. Radę i jej generalne selaętaryaty 
mi po większej części jgż w ogniu. Chwilowo ^^ędziam i burżuazyi. Gzamomoarska flota 
zdołali się usadowić na Monte di Val Bella, gTOtI przeciw Radzie,
lecz kontratakiem Wydarto ha tą tttefeyezJ BUNT PRZECIW KALEDINGWI?* 
Nasi sprzymierzeńcy w zażartych walkach! Petersburg. B. kor. Ag. pet. 20 pułków ko- 
odparli także nieprzyjaciela, szturmującego postanowHo zbuntować się przeciw
,w obszarze Col <k3 Bosso, tudzled miedzy ko- ^  J^ce ca 4̂ władzę w ob-
łHfta i?r a . (Aa a Rr/wti. Ł";ur«t szaiżu dońskim. Zajęli stacye Swerewo i  Ły-t e ą  Frenzela a Brenłą. K.Ikakrotne probj- ^  i  Uw5ęriu 18 organów wo jskowych.

ś n*eprzyjaciela, by lokalne włamania rozsze-
wyd przy pomocy  rezerw, rozbiły się wśród
żwawych strat. Wzięte do niewoli 10 ołioe-

1 350 żołnierzy.
Jedna z naszych eskadr lotniczych rzticBa

Jtr nocy z  dobrym skutkiem 2160 kg. bomb . .
na CasteiTranco. Zdaleka było widać wielkie Sztokholm. Według „Politikcn** istnieją
pożary.

KIJÓW O CHARKOWIE. 
Szłokłwńm. B. kor. Tutejsze ukraińskie 

biuro informacyjne donosi, że rząd charkow
ski nie ma żadnego znaczenia, ani powagi.

TRZY KIERUNKI.

Ber-
prze-

bieg spokojny. Kierownicy strajku zapew
niają, iż s t r a j k u j e  . dotychczas 390.900 
J u d z i .  „V«rwartsu nie zivTócił się przeciw 
strajkującym, lecz przeciwnie ^pochwala 
strajk, i pisze, że ż/ądaula robotników musi 
pochwalić więfcs®(»ć na-rodn niemieckiego. 
„Y-orwS-rts** stwierdza dalej, iż robotnicy 
najpierw zaprzestali pracy, a. poteJh dopiero 
oddali się w ręce kierowników strajku. Wy
nika. z tego, iż podobnie, jak w Wiedniu, tak  
i w Niemczech, przywódcy oficyakii socjali
stów dopiero w ostatniej chwili stanęli na 
czele ruchu, by me znaleźć-się poza nawia
sem. Główni meuerzy nie biorą oncyalnego 
udziału w mchu, lecz szukają zbliżenia do 
•wyznaczonej przez strajlaijących „Rady ro
botnicze]'1. —

{Telefonem). Jutro, we wtorek, 
zbiera się w poładnie Kolo polskiego celem 
dokonania wyboni prezesa. W kuloanich 

mówną, że godność ta przypadnie w udziale 
czł-o^kowi grupy ludowej, pos. K ę d z i o r o 
wi.

„ h m km m  sdirś? z fesissziioislt
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszym po

siedzeniu Izby pO‘SĆ!skicj r z ą d  z t r u d e m  
tylko p s i ą  g n a ł  w i ę k s z o ś ć  potrzebną 
do odrzucenia wniosku, pos. S t a n e k  a. za
wierającego w zasadzie wotum riicufności 
dla rządu. Fakt ten najlepiej scharakteryzu
je niepewną sytuacyę, jaka od dawna panuje 
w Izbie. Gdyby nie a&sencya Koła polski*go, 
o większości dla rządu nie byłoby mowy. Dr 
S e i d ł e i 4 w ostatniej chudli — jak sły
chać — pod namową niemieckich so-cyabiych 
demokratów złożył dekiaracyę, iż.'prasie da
je wolność ogłoszenia uch wał praski cli. Je
den z dzienników wiedeńskich, nazywa tę 
deklaracyę rządu „ z a m a s k o w a n y m  
o d w r o t o m  z k o n i e c z n o ś c i * .  Niem
cy zmobilizowali na dzisiejsze swe posiedze
nie wszystkie siły.
Z K0J3SYI #PARLAMENTARNEJ KOSA.

Wiedeń. (Telefonem). Komisya parlamen
tarna Koła postanowiła głosować na jutrzej- 
szem pósiedaoniu Izby za przedłożeniami w 
sprawie podatku wojennego i  za nagłością 
•RTiios-ku pos.r Staneka w spiaw-ie zwolnień cd 
wojska rolników.

GOSPODARCZA ODBUDOWA KRAJU,
Wiedeń. (TeteTonem). Podczas ostatniej 

konferencji Koła z rządem osiągnięto jedną 
znaczną pozycyę na odbudowę Galicyi. Mia
nowicie kredki; na zasiłki celem zakupną 
zniszczonych, -względnie uszkodzonych 
sprzętów domowych i gospodarczych, tu
dzież ©dzieży itp., wynoszący dotychczas 
5 milionów koron podwyższono o 8 milionów 
koron., tak, iż łącznie wynosi 13 milionów 
koron.

Odrzucenie wniosku czeskiego.
V? imiennym głosowaniu w n i o s e k S  i a- 

u e k a  155 przeciw 195 głosom o d r z u ć  o— 
no.  P o l a c y ,  Ukraińcy, niemieccy socyalni 
demokraci n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w g ł o 
s o w a n i u .

Mowa fninistra skarbu.
W dalszym ciągu posiedzenia, minister

Wiatemsśei telegraUczne.
Posłuckarjia n  cesarza.

Wiedeń. B, kor. Cesarz przyjął dziś n \  
posłuchaniu ta . Adama C z a r t o r y s k i e 
go,  hr. M y c i e ł s k i e g - p ,  ks; P a w e i ^  
s k l o g o  tSddłeiu .

W ^ ra w te  pcborrlw dw^awie^lwe.
W iedeń. B. koT. W  Izbie w niósł rząd prfć- 

4Rofenie w ęyra*ne p o d  w y  i e e  e n i a mw 
nimalnyGh poboTÓwr  i  umerytuf dusz-*  
j a ł f c e t t y  k i t o ł i e k i c k ,  |&kotęż k a 
noników przy katedrach metropolitalnych i  
kapitułach ta ied rslaych  kościołów  katolik 
ckieh, tudzież giecfco-ocjOTtsinych duszpą^ 
steray dalnm tytakłch.

A sareida s a  Syberyi.
Sztoklmlfu. B. kor. .JNowaja Żyźół< donosS 

z Samary, ze koło irkucka toczą s*ę walki; 
Linia kolejowa między Irkuckiem a  Tora-' 
skiem piserwana. Tłum niszczy sklepy i mie
szkania. Bolszewicki pułk zośjał rozbrojony- 
przez kozaków.

fiia@gSC.AliE.

w ś r ó d  b o l s z e w i k ó w  trzy kierouki: 
Pierwszy pragnie uzyskać od Niemców jak 
najlepsze warunki, gdyby zaś to się nie uda
ło, zawrzeć pokój za wszelką cenę. Drugi 
chce utrzymać obecne stosunki, o ile możno
ści bez -zawierania pokoju i sprawę przewie- 

*>ar__4 »  , r '  kać w nadziei na wybuch rewolucyi w Niera-
ra nSa J- or* ^yoyli t u L l o y d G e o r -  czech. Trzeci kierunek liczy ma wprowadze-
ige, uriantto, minister marynarki Alfieri, lord nie walki rewolucyjnej do Niemiec.

z  Inny* (ct*6w ^  uawtgo.
Pierwszy jen. kwatermistrz LndMdorlf.

2fazd ministrów koaficyi.

KiEUDAŁA KONFEBENCYA.
Reiila. B. kor. Sekretarz ©tana spraw we

wnętrznych prosił dziś przedstawicieli obu 
frakcyi socyalno-demokratycznych 6 rozmo
wę. Midi w  niej wziąć udział także delegaci 
robotników strajkujących, ale sekretarz o- 
świadczył, że może przyjąć tylko podów 
socyalistycznych, a z przedstawicielami ro
botniczymi, tiie należącymi do reprczentacyi 
ludowej, nie może rolrować nad sprawami 
ogólńo-politycznemi, ponieważ tematy te 
należą przed fonm  parlamentu. Dlatego m- 
mierzona konfereucya me odbyła się.

PRZESTROGI RZĄDU.
Bcdlo. B. kor. ,(Nordd. Allg. Ztgu donosi: 

W Berlinie i różnych miastach państwa ko- 
rzjmtają robotnicy w obecnej chwili, aby 
przet atrajk w y w r z e ć p r e s y ę  poHtycz- 
ną n a  r z ą d .  Komitet strajkujących stawia 
różne postulaty, między innymi tyczące się 
kwestyi wewnętrzno-politycznych. O ile ich 
treścią jest nieufność w przyrzeczeniu rządu 
Co do przeprowadzenia obecnych reform we
wnętrznych, tojpostuJaty te wychodzą z myl-

dla pokrycia wydatków, spowodowanych 
wsparciami uchodźeów, dalej na dodatki 
drożyźniasie dla urzędników, na utworzenie 
rezerwy na mcprzcwidziane wydatki Mini
ster oświadcza, że zaprowadzone od począ
tku wojny n o w e  p o d a t k i ,  jakoteż sto
jące pod obradami, dostarczą ogółem 1542 
milionów koron, zaś po powrocie normal
nych stosunków wynosić będą przeszło 2 
miłiajdy. Na opłatę p r o c e n t ó w  od do
tychczasowych p o ż y c z e k  w o j e n n y c h  
potrzeba. 1792 milionów koron.

Absencya Koła polskiego.
 ̂ Wiedeń. (Teiefonsm). Frzod otwarciem 

dzisiejszego posiedzenia Izby, komisya par
lamentarna. Koła odbyła naradę, i zadecydo
wała, by Koło polskie przy głosowaniu nad 
wnioskiem' pos. Stasełca, wstrzymało się od 
udziału w głosowaniu.. Mimo to jednak po 
otwarciu posiedzenia łzfcy, kiedy przystąpio
no do głosowania, grupa posłów ludowych 
pod wodzą pos. Jaclłowdcza jawiła się na sali 
i oświadczyła, iż będzie głosować -za ''wnio
skiem czeskim. ,

Wobec tego jawnego przeciwstawienia etę 
"diwale komisyi paiia-mentaniej, urzędujący 
wiceprezes Koła, pos. Gd e t  z, zanim pod
jęto  ̂glosowanie, udał się do prezydenta Izby, 
by jeszcze raz odroczono na krótki czas po
siedzenie, gdyż komisya parlamentarna Ko
ła chce ponownie odbyć naradę. Mimo pro
testów czeskich, prezydent Izby zgodził się 
na to. Po drugiej przerwie, gdy podjęto na 
nowo posiedzenie* ławy Koła polskiego były 
już puste. Obecny był na sali jedynie pos. 
Kubik, który w głosowaniu za wnioskiem 
czeskich upatrywał zaświadczenie solidar
ności słowiańskiej i choć nawet pos. B r e i- 
t e r  starał się nakłonić go do opuszczenia

l a t  s  <£ruku
•  » *

fc  sftfcezaa z r. 1881. 
STEFANA BUSZCZYŃSOEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*. 
C m K . 3 .

Do nabycia m  wszys&kh księgarniach i w Admi
nistracji „Gteaa Narodu* Kraków, Rtzyżz l i ,  któ. 
ra wysyła Icsiątki za salhsAą jwcutową lub po 

nadesłania ittteiytiści. 2487
Przesyłka zwykła JO k, przesyłka polecona 35 h.

W 1 0 0  n o f l f c ę  p » s s t e w a  F ils sn a tó w
w ysiedl * 1574

Biblialekl filomaokiB] Zeszyt I.
Dr Lswróki Józaf: Z tajemnic filomackich . I d0 

inne prace tegoź autora:
— Bihlicfrafia druków odnoszących się

eto Komisyi Edukacyi Narodowej . 3*—S
— Nowe sakoły w Anglii, Fraacyi/Niem- 

czech, S z w a jc a r y i.................................2*50
— Geografia za czasów Komisyi Naro

dowej  ............................Pb®
— Praktyczne naućsaniegeogr. w szko

łach angielskich .  ............................ l*-d
•— Prace abstynenckie w  Angli i . . . —'SO

DO nafegcia wo wszystkich ksłęyr:!ach i 
Na składzie głównym posiada:

I M m  I M  m \ i  Tfw. t o  f .
S trą k ó w , F r a n c is z k a ń s k a  i .

Wybór nowel lodowych: 1
Edmund Zechenter: ^Wałkowe 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 8 kor, 
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy", Z przeól 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i 3g| 
Kraków 1909. Ceną  1 K 50 hal,.

%
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P o k g d  p S I K ?
*«** TEATR MIEJSKI .

IM. JUL. StSWASKlESS
We środę 30 stycznia b. r.

W A R S Z A W  A N K A
piaśń z r. 1831 S i Wyspiańskiego.

.OSOBY:
>u7T !isk i S t ,  Jednow ski M aryan, N oskow ski Z. 
Rdaawicz K., Szym borski W.f S osn ow sk i Józef 

-  Żarski W ład ysław .
Przew iccka J., K am ińska M., K osm ow skajA da.

S Ę D Z I O W I E
ffsgsdya w 2 obrazach St'Wyspiańskiego.
K esiadeck i Z., B ończa Leon., Jam iósk i Stan.

Jednow ski M aryan, Szym borekl W acław. 
Łusaczkiew iczów na Róża, P ancew iczow a Leoka- 

dya , Sclska-G rosserow a Irena.
Reiyser: Marian Jedncwiki.

P«cząt«k «. ^ X e1k!» I*

Sepsrtusr teatru im. J.Slawtfekifi§®. 
C z w a r t e k :  „Myszy bez kota". 
Pi ąt e  k:# „Pan Jowialski“.

Ę* "wssaû 1 xrs " ■ :̂ iJii&ł&BSiMSSi

TEATR LUPOWY
ULICA RAJSKA NUMKR 12-

We środę 30 stycznia b. r.

L A L K f ó
ąporefea w 3 akt z proiegiom E. Amfrsn’!!.

OSOBY: •
n » ie w ik a  Kazimiera, M ilówek* Helena, ZŁcaJer 

ł  Adolfina.
Bojnarowald Wiktor, Kałinowoki Euganinaz, K a- 
« * ió * ld  Edmund, Lelew icz Andrzej, MUler Hen

ryk, Minowica Edm und.

Feszątsk • fedzinl* 7»/« wisczsrum.

Ropertusr teatru Iudsw8g«.
Czwart ek:  „Rity Sacheto”. 
P i ą t e k :  „Róża Stambułu*.

SWŜ Ŝ jrS3B!3aWBĤ ^

s
TEATR ŚWIETLHY

U C I E C H A !
Ul. LISTOPADA 18.

D o?,rnrn do 31 stycznia b. r.

dramat kryminalno-detektywiczny 
w 5 aktach. W rolf naczelnej

t & a a t w . B i s L .

Ponadto inne obrazy.
WMmmecBaaBBKsmmr!siaansr?*~*3£fx*Jcx9X3rKzanxB3ZsaB̂Bmmmm

K !22 Z A C H Ę T A
RYSEK 6Ł PALA6 SPISKI.

Ochrana warszawska 
i jej tajemnice

sensacyjny dramat w 6 ? tach, pro- i 
longowany wskutek olbrzymiego | 
powodzenia na następny tydzień.

pgfid m\m m i

PROMIEŃ podw.a!e-±

~ m m m ~
senzacyiny dramat kryminalny w 8 

aktach z Waldemarsm Psylandrero.

Ponadto inno obrazy.
Pinitik przedstawień w tei jwmutofc • {tfc 5,

I w tódziii? i gań. 3. - 2rtsfoi jngrsi« 8V*.

KINOTEATR
H8T8Ł SASKI,' 

bI. św. lana L. 8. SZTU K A
Od piątku 25-go do środy 30-go stycznia 1918. 

N ie s ły c h a n a  sy lu a c y a  d e łe k iy w n l

STUART WEBBS W WIĘZKNIU
Senzscyiny dramat detektywiczny w 4 akfach.

W naczelnej roli słynny S fU & m  WEB&S*
Ponadto KGS5EDYA.

Peczątek o gedz. 5. (Niedziela •  g. 3*/«)•
Ss® :asggeessBggBsBgOTBwaBWBBBBEE i mm nir nTTrrT-r-

PODRĘCZNIKI
c l ©  s s s y f e i

k t i w  o b c y c h .
W. Piwar. Praktyczna metoda języka an- 
giełaklsgo zapomocą lub bez pomocy nau
czyciela, ze wskazaniem właściwej w y
m ow y i specyalnemi tablicami. Grama
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4r—, 
w  oprawie Kor. 5*—.
L, Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiego z pomocą lub bez pomocy  
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka. Czasowniki niere-

Kasa oszczędności i kredytu
U K i i  itilnid v

Stowarzyszenie zarejestr. i  ograniczoną poręką 
zaprasza swoich P. T. Członków na

I. 5.

K l N O - W A N D A i

w oprawie K. ‘5*—. Klucz i  słow nik do 
prakł. metody języka franc. K. 1*50. 

f  lunato Gianini i Carlo Moscheni. Prakty
czna metoda Języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka, Ćwiczenia. Rozmówki. Sło- 

•  wnik. VCr oprawie K. 6’—. Klucz i słownik  
do praktycznej metody języka włoskiego  
w oprawie K. 2*50.

: V. Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
języka ezesKlsgn do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4*—.

V. Czesław Łukaszkiewlcz. Zwięzła metoda języka 
ryęglersklege dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. R o zm ó w i. — 
W oprawie K. 340.

VI. Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję
zyka rosyjsklegs do nauki z pomocą lub 
bez pomocv nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. VVypisy. W oprawie K. 6 60. 

VII Szymon Mordawski. Cer Deutsche in Peter?. Ein- 
fache Methocie zum Erlernen der polnl- 
schen Sprache. Gramatik. Gespracbe. Le- 
seubnng. Kron. 2‘- .

VIII. Micka} Brcndsłdtier. Praktyczna metoda ję
zyka niemieckiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5 —, 
w  oprawie K. 6*50.

Wydawnictwo SCSgSARN! POL
B e rn a rd a  P c lo n ie c k ie g o

2605
B S P ’ P t  ngbyeia w każdsj księgarni.

Krój i s z y c i e
Z powodu podrożenlji robót krawieckich, kśtda pra
ktyczna pani, może w krótkim czasie wyuczyć się 

kroju i szycia sukien damskich I dziecinnych

w nim bp i im  ii. Dłeoa 11.
Kurs zacznie się 4-go lutego 19l8. Tamże wszelkie 

łormy, podług wziętej miary. 242

' D Y R E K T O R  S & B R  239
w średnim wieku, kawaler, wolny od wojska, z po
wodu zmiany właściciela majątku, s z u k a  p o s a d y  
odpowiedniej na o^dynaryę w większym majątku r d 
kwietnia lub lipca. Wykształcenie wszechstronne, teo
retyczne i wieloletnia praktyka. Polecenia bard?o dobra 
•d osabiitości znanych w kraju. Reflektuje na miejsce 
odpowiednie w Galicyi środkowej, zachodniej lub 
w Królestwie Ł'olskiem. Igłoszenia przyjmują z grzeczno
ści WPan Mańkowski Władysław, Przemyśl, ul. Smolki 22.

KANTORZYSTA
(m oie by6 I kentorzystka)

biegły w rachunkach i książkowości, 
obeznany z pracami kantorowemi, wła
dający językiem niemieckim, samo- 

t d z ie ln y  korespondent polski, 2ifiia|^ESQ  
t t d ł ą  p o s a c S ^ .  Zgłoszenia do Admi- 

nistracyi pod „Handel* 288
ŁaBî gK!jes5gE5g33»Ba£3ar*̂ ^

które odbędzie się 
w  czwartak dnia 7  Jutago t d i $ f o godz. 6 wieczór, 
w sali starej Ochronki w dz. Xil.f ul. Keiciuszkl 07

z następującym porządkiem' dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro

madzenia.
2) Sprawozdanie Dyrękcyi z czynności i rachunków 

za rok 1917.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na 

udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
4) Wnioski Rady nadzorcze] co do rozdziału czyste

go zysku.
ft) Zatwierdzenie budżetu na rok 1918.
6) Wnioski 1 interpelacye Członków.
Rachunki i inwentarze kasowe przeglądać można w lo

kalu Kasy w dniach pracy od 10 do 12 godziny.
237 S y r e k c y a .

ilslcza w lisi
oddała firmie A . £©B!$3AAS3g9 8 
wy^czne pr a wo  z&kupu i sprzedaiy nasion 
buraków I marchwi pastswnoj na całą Ziemię 

Kielecką.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckyński, o. p. Ko
cmyrzów; z powiatu pińczowskiego W. Dobrzański, 
Budziazowce, o. p. Skalbmierz; z innych powiatów: 
B. Klcszczyńakl, Kocmyrzów lnb Dział Handlowy Twa 

Roln. Kielce dla A. Dobrzański i Ska. 2855

&3<£aS w s a d z ę ©  |  ątreKUrtaeruj ' 
„S»RZSOŁ^O ŚWSATOIW*' 

mlesięczsik bogate iliMStrowany, poświęcony wszyst
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi lS-go każdego mio* 
śląca. — W  r a k u  1S1® reEss^cs^nfasay «9ruk 
. ( l l t e s tr e w s n s j  E n cy k io p ed y i PodrefflR®)*1,  
la k a  b e sp ła fsa s  <S8« naszyęBi p r e -

Prenumerata roczna 4© 8C., pśł- 
roczaa 2© K. Redakcya i Adramistracys: Dąbrowa 

Górsics*, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

Przy Zakładzie dla głuchoniemych we 
Lwowie jest do obsadzenia posada

|  UL. SW* GDRTRUDT KR. 8.
|  Od 28 i9  31 stycznia b. r. |

I C u d s w n a  m a łp a  !
• komedya w 4 aktach •

j  ' H A L K A  I
|  film operowy w 3 aktach. S
• '*••• J* *3 *!»*»̂ » 3»"» tt«l!4«ł»»
waasMscsGBBsa?fscsssFPT-. rssTsss&sssssesgsKza

KINO LUBICZ
UL. LU8ieZ L 1% skok iiwrgg katejaw.

^ Od 29 do 81 stycziia h. r.

Gdy umarli mówią
inmit ł-skf. W głównej n’i M arya Carm i.

Ponadto wesoła komeaya 
i tygGdnik wojenny.

PeeziUk srze^stuwisń s stśz. 5. parsk

k Tń  o W e k a
ULICA ZIELONA NUM ER 17. '

Od piątku 25 do poniedziałku 28 go

ZEMSTA flSZUMKESO i
wspaniały wielki dram t w 5 aktach, ,. 

oprócz tego Komedya i zdjęcie z natury. . j

'Kakładsia WyiawaieTwa ; Narcitju'4 Sg. .* ogr. odp.

1) M l» f in 8 s f r s te r s .  W ym agania: W sile 
wieku i zdrowia, ukończone sthdya rol
nicze wyższe (ewent. rolnicze i lasowe), 
z odbytą dobrą praktyką w znanych go
spodarstwach, energicznego, przedsię
biorczego, ebeznanego tak z rolnictwem, 
jak i jego przemysłem, oraz budow ni
ctwem wiejskiem. 208

2 )  W ym agania: zdrowy, ener
giczny, pilny, niższa szkoła rolnicza, do
bre polecenia znanych gospodarstw.

3) do pługa motor. „Siock“, z pe-
w nem i poleceniami co do zdolności 
i  pilności w pracy, zdrów (ewentualnie 
inw alida dobrego zdrowia).

4) CSajGISiych silnych i zdrowych (ewen
tualnie inwalidów silnego zdrowia) ob- 
znajomionych ze służbą leśną, piśmien
nych, z dobrem i poleceniami.

Zgtejla, sa które nie f t  reflektował, zostaną M odpowiedzi.
Źórawno, 20/1. 1918, poczta w miejscu, stacya ko

lei Żórawno-Nowosielce. A. Skraftffts&S.

S. A. KRZY2 A N 0 WSKIES0
W  K U & K & W I &

w yszła z druku książka x>.t.

- W  SŁO N EC ZK U  -
POEZYA DLA DZI ECI  I MŁODZI EŻY 
Zofl Ragoszówny I Józefy Rogcsz-Pic^©*? sklo  

iilustrowała Zefia Lubańaks-^tryjsńska.
Spis rzeczy:

l l i z a l e ,  S
usuwa bardzo szybko dryginalna 

r m M is 
Eezwonua i nie brudzi.

Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 

Składy główae: Lurśw: apteka Szymona H?.y, 
aadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przsmyil: 
e. k. apteka ©fewotslowa M. Schwarza; Jars- 
fcaw: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rehma; Tsmiw: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiegc; Drshstysz: apteta „pod Opatrzno
ścią" G. F. Tobteszka; Rełamyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Kewy Sęcz: 
apteka Marcina Gorzsckiego; Hzsszświ c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 275^

S I U Ż Ę C Ę
lepszą, starszą, znającą się 

na kuchni
przyjmie się ewentualnie zaraz, na wieś, 
do dworu. — Zgłoszenia przyjmuje H. 

Borkówna w Gierałtowicach, p. Zator. 
207

Zarząd d ó b r  Okoc i m
p o szu k u je

EKONOM
rutynowanego z dłuższą praktyką, z wy
kształceniem średniem lub niźszem, ewerit.

z wyższem wykształce
niem. Podania z odpisami świadectw, nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedz^

Księgarnia S. A. Krzyżancwsklegow mlelssu
poszukuje

rutynowanego

a mu mm  i
poszukuje

Kierownika.sklepu.
P o s a d a  siaras d o  o b ja d a .
Refiektanci zechcą podaó swe curiculum 

i warunki. 205

Inteligentna osoba
do zarządu domu i gospodarstwa kobie
cego w większym dwoyze na wsi w  Kró
lestwie Polskiem. Wymagane doświadcze

nie dla kierow ania liczną służbą. 
Wynagrodzenie według umowy 4 kwalifłkacyi. Po
trzebna tamże p raesfea  z doskonaleni prasowaniem 
i umiejętna p o k o jó w k a . Odpis świadectw i życio
rys przesłać pod adresem: AGsnSaSsSyacjra d ó b r  
G rabk i, p o c z ta  ©sss?s H r ó is s i& o  P o l .  Odpisy 
świadectw nio zwraca się. Oferty nieodpowiednie 

pozostaną bez odpowiedzi. 193

zgłoszenia wprost. 199

. t u m . . .
przy kościele (6000 dusz) 
w Zaleszanach p. Zbydnió w 
jest do objęcia prowizory
cznie z pełnym dochodem. 
Porozumienie listowne — 
Wymagane świadectwa po

lecające. 240
“T“

bardzo silny, lekki, kryty 
skórą, naj 1 lub 2 konie, 
specyalny na złe i górzy
ste drogi, mało używany, 
tanio do nabycia, Wielo
pole 15, I. p., na prawo, 

między 2 a 3. 247

oryginalnych f o t o 
g r a f i i  wojennych 
przeszło 200 sztuk 

do sprzedania 
za 1000 koron.

h M f s k M , l p a l m
2^7

Łabędzie w  Łazienkach 
Mądra Dyanka 
Nad morzem 
Orka
Pracowite pszczółki 

J Raniony źóraw  
Słoneczny lot 
Tułacze 
Ułan 
Wigilia 
Zwiastun
Żołnierzom polskim

* .  * 198

Atak indora 
Burek-gospodarz 
Co to jest bajka?
Dwie kurki 
Ewunia i kotek 
Fóksteryczki w  opałach 
Gorące serduszko 
Haft babuni 
Indyczka
Jak Marysia usypiała 

[miesiączek 
Kochane słoneczko 
Latem #
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

we Lwowie, ul. Słowackiego 14
g j  poleca swój bogato zaopatrzony skład e a S F g ^ d l s S  g j  

r©8^8<?S^cń5 przy nabyciu których można uzyskać 
3 3  ptfCa 8 f e r r y t

Dostarcza n a w e s y *  n a s S ^ n a  a SlsspsaJ©
G & sS & n a 8 2804

R ik sz a  fesijlK ja hsnitesG-roinicis
•irzędująca obecnie w  Krakowie, która w  najbliższym 

czasie przeniesie swoje biura do Lwowa 
poszukuje

o powierzchni 200 do 509 
morgów roli, z inwenta
rzem lub bez — pbzufcują 
rolnik.#ZgłOszeuia pisemne 
* opisem majątku i zabu
dowań, oraz podańiem v- a- 
rlinków dzierżawy przyf. 
muje adwokat Dr Iem cy 
Szado w Krakowie, Zwm  

rzyniecka 7. 229

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną silę. Oferty 
z odpisami-świadectw, które nie będą zwrócone wnosić 
należy pod „N. Z. 599" do Administracji ^Głosm

N a r o d u " .  .  y is

Z posadą tą złączone s& następujące pobory^,
~1) roczna płaca 2400 'K., t ,
8) za kierownictwo 600 K.f 
8' prawo do 6-ciu dodatków pięcioletnich,
4) mieszkanie opał i światło.

Warunki wymagane od kandydata są następujące: 
jh  Kwalifikacya na nauczyciela dla szkół ludowych.
2) Pierwszeństwo będą mteli kandydaci, pos adający 

kwajifikacyę dla szf ół dla głuchoniemych, or .z 
patent dla szkóŁ wydziałowych. 241

3) Nieprzekroczony 40 ty rok życia.
Kandydat, który się nie wykaże znajomością metody 
nauczania w szkole głuchoniemych, winien z nią się do
kładnie zapoznać i po roku złożyć przepisany egzamin. 

Termin wnoszenia podaó do 16. lutego 1918 r.

LEŚNIK

faiirjrat iiisrwszGfzędfly pa niskich cenach, peta
W o J ® R s a a

Centrala Handlowa
Od*dział d la  m a sz y n  r o ln ic z y c h

u l k s i  ^ s w k e w ś l s a  &3r„ 4 .

P . T . R o ln ic y  u z y sk a ć  m o g ą  33°/o —  6 6 #/« 
s u b w e n c y i r z ą d o w e j . 2848

WOLNE POSADY

dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową, Do go- 
dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 
wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 

powołać się może z podaniem adresów. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. Sapiechy w 

Krasiczynie koło Przemyśla.

• r a t w  kierowaniu lasów, kultur, wyrobi, ma
ić. tvió*v, budow li,cegielń, zaprzysięgły ocenicie! dóbr, 
l?sóv/ i zakładów przemysłowych — gtrs?s;IsR5Q p©« 
s a ^ c j  ©<3 oaresT a  — Zgłoszenie w Administracyi

pod „Leśnik”. 187 _
m 'a ^ w T y ^ e T y T T k l.  —

2898

poddzierżawię wKrakr 
na dogodnych warunkąci
Zgłoszenia do Admin' tra- 
cyi „Głosu Narodu* p u 
,,Trafika 24“, , 21

gry na fortepianie, z uk‘tT 
czonem konserwatoryom- 
uczennica prof. LalewicYa, 
udziela Ickcyi po przystf*'" 

pnej cen e. 
Repćtowska, ul. św. Mar1 

1. 25, IUr-p. 21

używano, Ikcz w zujeb1 
dobrym stania są dc 
bycia w
fsbB3s5sa«5

w  Kwsfcatfc. 
ul. Floryańska 1. 

2794-5

» $ i r u s z k i i
córka oficera woj>k 
skicls t  roku 15S.it, n 
adolaa do pr^cy z pew 
starości i złatuaoią rę 
apra»s* * łrnkawe wspą^. 
cie. Datki przyjmuje A im f 
nistrącya „Głosu Naroku*

Starsza
chora kobieta
po zbawi® wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskaw* wa^a/dc. Datki 
pr*ytT«i»Je Administracya 
„Głosu Narodu* dis J. a .

Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 
w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni" w  legitymacje 
wyrlane przez starostwa (komendy rejonowe). ą

s s ^ s

r  ;sa& .*  s^ p ica lsch :

Rzeszów koszary kaw. Głęboka . 1 lutego
Jarosław (Annakasernę) . . . .  3 r
Czerlany koło Gródka........................... 4 „ '
Maksymo wice koło Sambora . . 6 „
Sądowa-Wisznia . . . . . . .  6 „

2) W końskich sb.cyach zuźyikowych:
Przemyśl (Scliwarz sche-Kaserne) . 8 r

■ M
sw>:

/
, 2AG

■ 1
K.  u. k.  Inspizierender der Pfeideerp:/rauug ^  %

des Milihirkommandos Przemyśl 
h róhlich, Obersileuinant.


